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Roald Amundsen.
W  dniach rekordów i dalekich lotów , tezy znowu na północ. Od r. 191S do 1921 

które czoła szczęśliwych zawodników oz- j jeździ na „Maud“  po morzu polamem, ba- 
^b ia ją  laurem sławy, coraz prawdopodob- j dając jego głębokość i klimat. Rezygnuje 
nie.}szem staje się przypuszczenie, że naj-1 wreszcie z okrętu, zdajo egzamin lotnika 
Miększy ze współczesnych. „rekordzis tów "- i  w  roku 1925 na dwóch hydroplanacn,

x dalekiej swej podróży już nie pow róci.-z  Dietrichsoncm, Ellsworthem, La-rsenetm 
'Płatnią, sn/ą podróż podjął Amundsen nie próbuje zbliżyć się do bieguna. Musi w y- 
(da sławy, ale dla wyratowania bliźnich lądować na 88-stopniu i powrocie. W  roku 
U is t e  śmierć w  tej samarytańskie j w yp rą .. 1920 kupuje we ."Włoszech balon sterowy 
Me zamknęłaby jego  pełne . nadludzkich 1 „N orgo“ . i wreszcie, w  towarzystwie Malm- 

W ó w  życie pieczęcią bohaterstwa, które greena i Nobiłegp rzuca z jego lodzi na 
'dzić winno 

S2ecbną.

« f e l

czość najwyższą i p a w - ' brzegu flagę Korw-egji.
Miał łat 56, gdy poleciał na francuskim 

Łathamie szukać rozb itków .. ,.Ila lji“ . Swa 
niezinożoną energję i znajomość krajów 
polarnych oddał na usługi samarytańskie. 
Była to najwyższa misja i najszlachetniej­
sza ambicja Ostatni ten lo t stoi ponad 
wszystkiemi rekordami. Jeśli zginął, to 
uświęci} swą śmiercią ' tragiczną wiekowe

Amundsen miał lat 21, gdy porzuciwszy 
^Hyęrjytet został marynarzem. Od dzie- 

c‘óstwa marzył o podróży po morzach,
J szczególności po tem morzu, któce od 
l^egów jego  ojczyzny Norw egji roztacza 
■!? aż po niezbadany biegun północny.
^ 25-t.ym roku życia ma już patent k ap i-!

i
ki i jako zastępca dou/ódcy okrętu je- (w ysiłk i podróżników polarnych. Zginał nie

Idzikowski i Kubala t a  do U. Jorku-

P i  n a  . . B e l g i c a ' .v okolice bieguna połud-Jdla -bieguna, ale dla człowieka. 
jdowegY). Co praw da „Belgica “  jest łupiną,]
'G?ąeą zaledwie 25 ton. Na jej pokładzie .

^Duje Amundsen wśród lodów Antarktydy.
° 'v taca z postanowieniem, że musi szlan- 

swego kraju zatknąć na biegunie.

Najbliższe lata, po r. 1899, widzą 
1y okolicach

Ax.

nie je  s w f i  w p r a w y .

Wiedeń ( P A T )  C e n .  N o b i le  u d z ie l i ł  przed- 
o>0 1 a t s w i c i e l o w i  ,.U n ited  P r e s s "  w  B z y o i i o  w y t r a -  

S v h n r v i  I cPl' w  k t ó r y m  o p o w i e d z i a ł  s z c z e g ó ł y  e k ą p e d y -  
Jttieł, n  i v  , •" , ' V ! ń j i  p o la rn e j  i z a z n a c z y ł ,  że  e k , p a d y c j a  w a r t ą
Jt,t| ' ' 1 '-tee-A.ji, g d z i e  s f - r j j u j e  z w ł a s z c z a  i^yła wszystkich łych trudów i ofiar,  gdyż p od

Szpichergu, Wysp

netyzm ziemski. W  roku 1901 podej- względem naukowym oiiągnęla bardzo po-
S e  na maleńkiej „G jo i“  (47 ton!) n i « - ! myślą® wyniki. W końcu zaznaczył Mobile, że 
.'biernie doniosłą 
^ Gh brzo góYz Amery 
^ a,ski. Odkrywa w

‘Pcno.'Z;ichod.nią Przeprawę, od której —  

przekopaniem Kanału Panamskic- 
60 —  spodziewano się skrócenia drogi 

A t la n ty k u  na Ocean Sjfbkojny. Przejechał 
|k-dy nicznamą między lodami i wryspami |
B on>  I .U . . !  - ;— -i--* — ™ 'na której niegdyś zginął Franklin, 

dopiero pio trzecli latach podró-
h, , , -i XT„ „  j regulujące normy pracy zawód
y ©ogł z Korne na Alasce wysłać do ban- ; ,

a , 1 skiego. —  W  związku ze Kgto&i©a telegram: ..Gjoa“  przybyła tu szczę-j
Hi

z o n y m

iwip_ ~ I sprawie projektem Klubów sejmowych.

Teraz gotuje wielką wyprawę do pól- j 8terstwo PracT  prowadzić będzie swą,

sy narouuwusciuwc, i że w żadnym wy 
pad ku nie uprawia! propagandy nac jonalisty­
cznej.

O ustawę dziennikarską.
Warszawa. (AW.). W  .Ministerstwie Pracy 

przystąpiono do uzgodnienia projektu ustawy 
lulano uru-i-n-.,. ńmnw zawodu dziennikar-

w tej 
Mini- 
akejo

be
h

i  • " _ ‘ ‘ ,, [w  porozumieniu z przedstawicielami syndyka-oego bieguna. Juz „1  ram jest goto- j __
> n  do drogi, gd y  przychodzi telegram, I tu dsiennikarzy.

^  Amerykanin, lekarz Fryderyk Cook feta-
^  na, północnym szczycie ziemi. W krótce

i

Kę,,

J e li od z i wiadomość druga: Od Alaski
Mari do bieguna inny Amerykanin, Peary 

j^az z Eskimosem, Cook okazał się misfy- 
'^alorem. ale Peary zatknął istotnie 6-go 
v,'iet,nia 1908 roku sztandar gwieździsty 

•t^ród lodów polarnych. Amundsen 2wraca 
przeto na południe i postanawia przez 
tur południowy dotrzeć do północnego, 
niegdyś Kolumb płynąc na, zachód 

wciał dotrzeć do Indii Wschodnich. Lato 

H  r. spędza nad barierą lodową Antar- 
ydy i  v/ sierpniu tego roku na czterech 

/©iach, z czterema towarzyszami i 50-ciu 
-astni rusza, ku biegunowi. Była to strasz

^  T>OfirÓ-> rn-™.    o AA A
h?2

‘Vlk0
?tr •'lP Ul VT«A7 isirii.

i § o-

podróż przez góry  dochodzące u.000 rn.,
w*ez bezkształtne masy lodowe i  przepa-
5cie. Zabito i zjedzono 24 psów. N a  lodach

jeden ślad życia, już zamarłego.
, r7-ęp brytyjsk iego sztandaru z  wyprawy 
iłll->.i ■■

wre&soie, gdy

gradnia Amundsen

'©ackletona. Wreszcie, ach 
lui brak sił —  14-go ,
‘v'lMki Cei osiąga. Przez 24 godziny badają 

Policę, którą bierze w  posiadanie, i  pożo -;» 
^W iw szy namiot z napisom: Polheim (dom 
^gumowy) powraca szczęśliwie.
JMis",u swej nie uważa za spełnioną. Pa-

Na zijszrt lEQ'onisTÓw w Wilnie
POJADĄ TYLKO  DWAJ MINISTROWIE. 

Warszawa. (AW.). W  związku z mającym 
Się odbyć zjazdem legionistów w Wilnie do­
wiadujemy się, iż prawdopodobnie weźmie 
w nim udział tylko dwóch członków rządu, a 
mianowicie minister Meysztowicz i min. Star. 
kiewicz. Przyjajzil prcirtjera Bartla jest spo­
dziewany dopiero po 15-tym v,erpi'łt, z-ś u ki. 

Skladkowski nie przerwie sinego urlopu wypo­
czynkowego, min. Moraczewski zaś, jako za­
stępca premjera także nie będzie mćgl przybyć 
do Wilna,

NABOŻEŃSTWO ZA DUSZĘ POR. SZALASA, 

Warszawa (Tel, wh). W  sobotę rano ofice­
rowie lotnictwa urządzają nabożeństwo żało­
bne'za duszę ś.p. por. Kazimierza Szaiasa.

DEMONSTRACJA KOMUNISTYCZNA 
W  SINGAPUR.

Singapur. (PAT.) Miejscowi komuniści chiń­
scy usiłowali, zorganizować manifestację, z po 
wodu niedawnego bombardowania przez Ja- 
ponję miasta Tsi-Nam-Fu, czemu policja prze­
szkodziła, dokonywując szeregu aresztowań.

OBY SZCZĘŚLIWIE

Le Łfourget. 3. S. (PAT.). Dziś o godzinie 
5 4S rano lotnicy polscy: IDZIKOWSKI I KU­
BALA rozpoczęli swój lot transatlantycki do 
Nowego Jorku. Droga, jaką obrali wiedzie 
przez port Roclsefort, Wyspy Azorskie i ha- 
lifax. Zabrali oni ze sobą butelkę szampana, 

butelkę koniaku, 2 kumżćta, rewolwer, przy­
rządy do rzucania rakiet, i 2 łodzie pneuma­
tyczne. Start był wspaniały, Nad Atiamykiem 
utnymuje się dość dobra pogoda.

SZYBKOŚĆ 178 KLM NA GODZINĘ,

Paryż. 3. 8. (PAT.). O godzinie 6.30 lotnicy 
polscy przelecieli nad Dreux, lecąc z szybko- 
śdą 178 kim. na godzinę. Lot odbywa -się 
w pomyślnych warunkach. (Dreux leży o 40 

kim. na zachód od Pary'?,a. Uw. Red.).
Paryż. 3. 8. (PAT.). W czasie odlotu majo­

rów Idzikowskiego i Kubali obocai byli na 
lotnisku: (-.charge d‘affaires Rzeczypospolitej, 
radca Frankowski, i zastępujący i nieobccńe&o 
ambasadora Chłapowskiego, attache wojskowy 
pułk. Błeszyński z małżonką, która ofiarowała 

j lotnikom wiązankę-kwiatów, jego zastępca 
major Tlinski, szef wojskowej misji zakupów 

pułk. Łojek, zaso-pea szefa ąabinetu munstra 
kundlu Bokauowsldegu Luronx, który wyraził 
w imienin ministra, Bokanewskiego życzenia 

lotnikom i wiele innych pącgT.jy,
■Az do oceanu towarzyszy! lotnikom, sa- 

?|Amone“ , pilotowany przez inżyniera 
Ć^rola i Lorenza. W momencie startu 100 ze­
branych gorąco oklaskiwało lotników polskich 

krzycząc: Powodzenia w tom niebezpieczmcm 
przedsięwzięciu!

Prasa francuska wyraża podziw dla lol-ni- 

kófflj polskich i składa' jednomyślnie życzenia 
powodzenia.

(Przybycie tak licznego grona Yrybitnych 
osobistosSi o tak wczesnej porze na lotnisko 

jest dowodem, vkt "termin lotu był zgóry ozna­
czony. Piszemy o tem ca (3 stronic. Uw. Red.)i

CZY POLSKI SAMOLOT?

Lorient. (PAT.) Agencją Hsvasa podaje, że 
jeden ze statków rybackich znajdujący się 
w odległości mniej więcej 60 mii od Lorient 
dostrzegł dzia o godz. 9.10 biały samolot lecą­
cy na wysokości 200 m w kierunku zachodnim 
wśród burzliwej pogody,

Wzruszające cnwile na letnisku.
Warszawa. 3. 8. (Tel. wł.) Cale miasto, a 

niewątpliwie i cały kraj jest poruszony odlo­
tem lotników poi: kich. Towarzyszą im uczucia 

wszystkich i wiara w sukces. Warsza.wa do­
wiedziała się o odlocie już okclo godziny 3-tej 
rano z dodatków nadzwyczajnych, które były 

bezpłatnie rozrzucane po mieście.
Poza jedną wiadomością Havasa, że wi­

dziano lotników w odległości 70 km od wy­
brzeża francuskiego, lecących Da zachód 

dalszych info^macyj zupełnie brak. Około godz.
1 w nocy winni lotnicy być nad Azorami.

Wszystkie relacje dochodzące o odlocie 
z Paryża stwierdzają jednolicie i niesłychani 
wzruszenie w chwili startu Redaktor Auer- 
bacli donosi: „Olbrzymie lotnisko §, Le Bour- 
get rzęsiście oŚYÓetlone, pom.mo, że noc za­
nika, a pierwsze blaski świtającego dnia coraz 
więcej rozwidniają horyzont. Tu i ówdzie nie­
wielkie grupy ludzi, ale grupy zaledwie szepcą, 
życząc pełnego powodzenia i szczęścia od­
ważnym naszym lotnikom. Zbliża się clwila 
dramatyczna, gdy wspaniały ptak mechaniczny 

lśniąc srebrem i stalą zostaje wynrowadzony 

z hangaru na środek lotniska.

DOTARLI DO CELU!

i Dwaj majorowie armji polskiej Idzikowski 
i Kubala, jeden z sardonicznym uśmiechem 
na ustach,^zdradzającym pogardę dla wszelkie­
go niebezpieczeństwa, drugi z powagą , zimną 
krwią-, znamionującą spokój ducha i głęboką 
wiarą w moc Boską, ci djyaj oficerowie polscy 
przykuwają wzrok wsźystkich. Przedstawiciele 
koionji polskiej, nieliczni dziennikarze, przed- 
stawie-kile ambasady polskiej z attache wojsko­
wym na czele podchodzą do lotników 7 obna 
żoneroi glcwairi. Następuje głęboka cLza,? lo­
tnicy wsiadają, d-o samolotu, wzruszenie zapie­
ra dech w piersiach. YY oczach błyskają Izy, 
których powitfzyma.cjnie mogą nawet najwię­
cej zahartowani. Po- paru próbach stalowy ptak 
unosi się majestatyczuis w powietrze. Odle­
cieli... Rozchodzimy się wszyscy z gorącą na­
dzieją w sercu z tak Trielką, że nikt nie wątpi, 
nie śmie dopuścić, żadnej innej myśli.

P ’’ocner śBelegrafuję: YVe czwartek około
godz. 11 w nocy. gdy maj. Kubali i Idzikow­
skiemu przy niesiono zwykły plik biuletynów 
mcfeorclcgicznydi, z&padła decyzja: „Nad ra­
iłem nieoclwołalnięi wystartujemy. Wprawdzie 
nie jest to jeszcze idealna pcgcia, na którą się 
czeka od 2 miesięcy, cztery razy dziennie stu- 
'ęijując biuletyny mefaurolngiczne, ale mamy 
już dość czekaniu. Warunki atmosferyczne 
znośne, trzeba lecieć".

\h k  l | p  samolot?
Aparat, olbrzymi dwupłatowiec „Amiot;ł 

z GóStkonnym silnikiem Łorrain-Di&isnch poma 
lowany ra kolor białej kawy. ;Nra kadłubie cze,r 
wone-mi zgłoska,mi wypisany napis, nazwa aero 
statku: „Marszalek Piłsudski". ,W kadłubie na 
parcianych umocowaniach chraosiedzenia, jedno 
za drugiem, urządzane tak. by po kolei mogli 
sterować. O ż ad nem miejscu, gdzie możn3by s-ę 
położyć, niema mowy, Do aparatu wnoszą me. 
chanicy ostatnie bańki z benzyną. „To zamiast 
radjostacji mówi major Kubala. Wolimy benzy­
nę, niż obemżyć samolot aparatem radjowym. 
Bierzemy 6.800 kg. bonzyny. Gdybyśmy wpadli 
do morza,, sygnały i tak się na nic zdadzą".

Na lotnisku zebrało się kilkaset osób. Pra­
sa francuska w komplecie. Jeszcze jedno szcze­
gółowe badanie aparatu., Idzikowski siada nrzy 
sterze, za nim drugi Kimała 0 godz. 540 me-, 
ohanik puszcza w  ruch śmigło, motor vrarczy, 
samolot podrywa się z ziemi. Po paru chwilach 
znikają w powietrzu dwa punkciki, sosnołot 
bowiem polski odprowadził kapitan Clemont, 
który powrócił o godz. 0.40 na, lotnisko. Samo­
lot leci drogą dłuższą o IflOO km. od zwykłej 

drogi parowców.

Zmiany w  dyplomacji litewskiej.
Berlin. (PAT.). „Telegraphen Union" dono­

si z Moskwy, z powołaniom się na informacje 
kół dyplomatycznych, że w dyplomacji litew­
skiej przygotowywane są wielkie przesunięcia 
na wszystkich prawie placówkach zagranicz­
nych. Dotychczasowy sekretarz generalny- Mi­
nisterstwa spraw zagranicznych Balutis ma zo­
stać zamianowany posłem w Waszyngtonie. 
Poseł berliński Sidzikauskas przeniesiony ma 
być do Paryża, podczas gdy dotychczasowy 
poseł w Paryżu Klimas ma zostać powołany na 
sekretarza generalnego w Ministerstwie spraw 
zagranicznych.1 Poseł litewski w Rzymie Czar­
necki, należący do partji chrześcijańsko-demo- 
kratycznej, ’ zostanie odwołany. Na placówki 
moskiewską i berlińską mają być powołani no­
wi posłowie z kół tautininków. Poseł litewski 
w Rydze Bizauskas przeniesiony został na 
placówkę londyńską.
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© c i c i i p i i i ą i i i l ? . , .
Dlaszego Idzikowski i Ku^fh  ndSecieii 

doplśro 3 sierpnia?
Jeszcze 2 sierpnia wieczorom podawał 

P A T  opinje dziennika „Taris Soir“ , że 
„-dane meteorologiczne są fatalne11, że

„ku północy Europy nasuwa się silna de­
presja, obejmująca w środku Atlantyku 
sferę szerokości z górą 1700 kin.11.

Należało w ięc spodziewać -się, że lotni­
cy  polecą dopiero za kilka dni. A  jednak 
w  tym samym czasie paryski korespondent 
sanacyjnego „Kurjera Porannego11 telegra­
fował:

„Odlot majorów Idzikowskiego i Kubali 
jutro (piątek) rano nieodwołalnie nastąpi11.

I  tak się stało rzeczywiście. Odlecieli, 
łńe uważając na „depresje/1 i nie czekając 
na innych lotników francuskich. A  zatem 
potwierdza -się nasze przypuszczenie, że 
najprawdopodobniej ich lo t ma uświetnić 
uroczystości 6 sierpnia. Jeśli lot uda się, 
to już w dniu 4 sierpnia późnym wieczo­
rem lotn icy polscy będą mogli wysiać tele­
gramy hołaownnze z Nowego Jorku do 
min. Piłsudskiego, a w dniu 6 sierpnia ich 
zwycięstwem będzie -się radować cala 
PolSka.

Oby dolecieli szczęśliwie!
T a k  więo nareszcie długie oczekiwanie 

zakończyło się. Jeśli jednak za strony „sa­
nacji14 zai’zucano niektórym pismom opozy­
cyjnym , że nawet sprawy lotnicze traktują 
z punktu widzenia partyjnego, to teraz 
można stwierdzić, że zarzut ten możnaby 
raczej -skierować pod. adresem tych, któn 
rzy  sprawili, że B iały Orzeł11 zamienił się 
w  „Marszalka Pilsudsidego1!; a lo t rozpo­
czął Się tuż przed uroczystością. legjonową.

Jeden z  publicystów „E pok i11 przedsta­
w ił swa ostatnią rozmowę z por. Szałasem. 
Oświadczył on w tedy (przed dwoma miesią­
cami), że nie wie, dokąd w le c i i dodał:

„Wolimy na-przód coś zrobić, a później 
rozgłaszać po święcie. Przecież tyle roz­
reklamowanych przedsięwzięć skończyło się 
fiaskiem1-4.

Słowa te, piszp socjalistyczny „Robot­
nik14, chlubnie świadczą o charakterze tra­
gicznie zmarłego kurnika-.

„A le z drugiej strony słowa te niby 
rozpalonem żelazem piętnują zza grobu to 
rozwydrzone reniamiarstwo prasy brukowej, 
która każde śmiałe przedsięwzięcie, każde 
ryzyko i niebezpieczeństwo życia ludzkie­
go z gó iy  dyskontuje dla swego interesu 
i ciągnie zyski bez wszelkiego ryzyka, 
w pełni bezpieczeństwa życia wiasnego. 
Ten handel „bohaterstwem11, ta detaliczna, 
* dna na dzień wymzedaż „bohaterstwa11 
zanim się „coś zrobiło11, jest rzeczą ony. 
dną11.

„Robotnik11 sądzi, żc należy na.ra.zie dą- 
iy ó  pnedewszystkiem  do rozwoju aparatu 
lotniczego, a nie silić się na rekordy i zga- 
dta -się ze zdaińcru „E pok i11:

„Wobec tej nowej ofiary krwawej — 
a ile już ich było —  złożonej dla- zdobycia 
przestworzy, trzeba sobie twardo, po mę­
sku pow-eclzieć, że niemczemy jeszcze mie­
rzyć się z innymi narodami na wszechświa­
towym stadjonie aeronautyki i musimy po­
przestać na skromniejszem, wedle sił i środ­
ków zadaniu11.

Jeszcze o kryzysie prasy.
Omawiając upadek „W arszawianki11 —  

przypomina „Rzeczpospolita11, że w tejże 
W arszawie upadło w 1926 roku „Echo W ar­
s za w sk i11 (organ PSL. „P iasta11)1,' a w ro­
ku 1927 „Głos Codzienny11̂ organ Naród. 
Pa.rtji Robotniczej. Kryzys czytelnictwa 
j « ' t  ogólny, bo i

„  organy prasowe, zbliżone do obecnego 
rządu, trzymają się przy życiu głównie tyl­
ko dzięki subsydjoni. otrzi mywanym pod 
formą ogłoszeń. .Jest rzeczą powszechnie 
przec/ieź wiadomą, bo widoczną wprobt 
z samego wyglądu gazet, iż poza nielicz­
nymi tylko wyjątkami (przy specjalnie waż 
nych okazjach) pisma niezależne od rządu 
są pod względem ogłoszeń i płatnych ko­
munikatów zupełnie pomijane, w prórza- 
dowych zaś co parę tygodni ukazują, gię 
Ł, *w. numery sptejalfie, W całych stronach 
suto wy tapetowanych dobrze platnemi ko­
munikatami, ogłoszeniami, fotografiami Itp. 
różnych instytucyj i przedsiębiorstw pań. 
śliwowych! Rekord osiągną} pod tym wzglę­
dem „Głos Prawdy1.

l ‘pró< z tego , słabszym pismom daja ślę 
też dotkliw ie odczuwać wszelkie konfiska­
ty* zachować niezależność, pisma zmu- 
ssópo są do różnych, daleko idących oszczę­
dności

Tajemnica śmierci Obregona.
W ładze meKsykańskie ogłosiły przed k il­

ku dniami wyniki śledztwa w  sprawie za­
mordowania prezydenta Obregona,-;Nie w y­
jaśniło ono wcale tajemnicy zbrodni, lecz 
raczej ją. jeszcze zaciemniło, Coż bowiem 
glo-szą meksykańskie komunikaty policyjne? 
Ot-o morderca imał należeć do kat-o-lickiej 
organizacji „L iga  Obrony womości re lig ij­
nej11, do zbrodni miała go namawiać zakon­
nica Gereao, a w  broń i amunicję mieli go 
zaopatrzeń Manuel Trejo i Carios Castro. 
Krótko mówiąc władze meksykańskie pod­
trzymują wersję, ifi zbrodnia jest dziełem 
obozu katolickiego.

W ersja ta- jednak nie znajduje już wiary 
w świecić, bo nie jest pCparta żadnemi fak­
tami. Śledztwo było przeprowadzone dzi­
wnie tajemniczo, a procesu —  w  europej­
skim tego słowa znaczeniu —  podobno wo- 
gólfc nie będzie. Calles nie lubi jawnych roz­
praw sądowych. Gdy w  dniu 13 listopada 
ub. roku wykonano nieudały zamach na 
Obregona, Calles kazał aresztować ks. Pro 
oraz paru innych katolików i stracić ich bez 
żadnej rozprawy sądowej. W  prasie rozgło­
szono. żo uwięzieni przyznali się do winy, 
lecz nie dano tym „"winowajcom11 możności 
zbijania- oskarżeń, powoływania świadków 
i obrońców. Stracono ich bez żadnych for­
malności prawnych. Gdy generalny inspek­
tor policji pytał co ma czynić, by zachować 
przynajmniej formy prawne, Calles odpowie­
dział: ..No ćfaierro fo-rmas, ló t|ue qmero c-s 
el heco-4 Nie chcę form; to czego chcę, tó 
czyń;.

A le  nietylko tajemniczość śledztwa oa- 
biera komunikatom meksykańskim wszelką 
wartość. Są one wprost sprzeczne z faktami. 
Nie wyjaśniają, dlaczego to, jeśli mord jest 
dziełem katolików musiał uciec i ukrywać 
się przed zemttą ludu minioter pracy Louis 
Mor o nos? D laczego nienawiść meksykań­
skich chłopów zwTocila cie nie przeciw ka­

tolikom, lecz socjalistom?
Zagaakę tę wyjaśnia „Osseiwatore R o­

mano11 wykazując, że Morones był zaciętym 
wrogiem zamordowanego prezydenta. Obre- 
g-on był właścicielem ziemsk.m i oczywiście 
przeciwnikiem komunizmu. Chciał nawiązać 
dobre stosunki ze Stanami Zjednoczonemu 
Dy ściągnąć kapita-ly amerykańskie ceiem 
eksploatacji bogactw naturalnych kraju. 
Natomiast MoiOiies, sekretarz partji pracy, 
a cudował pogiadom napól komunistycznym. 
Skutkiem tego wybuchały często kłótnie 
m iędzy zamordowanym prezydentem, (k tó­
ry zresztą nie zdążył jeszcze objąć w ładzy) 
a ministrem. Obregom groził Moronesowi że 
się znajdzie nad skałą Ta-rpej-ską.

W  interesie Moronesa leżało więc us-unię 
cie Obregona. „Osseiwatore Romano11 sądzi, 
że i zeszłoroczny, nieudały zauutch ńa Obre­
gona był dziełem zwolenników M-oro-uesa. 
Ostatni, śmiertelny zamach był ich dziełem 
napewno. Morderca miał si^ nawet przyznać 
że popełnił znrodnię z pobudek politycz­
nych. Tern się tłumaczv wyburzenie rna-s 
chłopskich piżeciw Mor-onesowi i lego wspol 
nikorn. Zdołali oni uciec i ukryć się, a Cal­
les, który zresztą, zdaniem „Osseiwatore Ro­
mano11 srmpatwzował raczej z Moroncsem 
postanowił odwrócić uwagę Meksyku od 
prawdziwych morderców i cały gniew lu­
dności zwrócić nie przeciw socjalistom, na 
kórych się jego rządy opierały, lecz przeciw 
katolikom. Śmierć Obregona me je-śt dla 
Callesa nieszczęściem., Z tym człowiekiem 
wprawdzie współdziałał, ale musiał z nim 
dzielić w ladzę. Teraz jest sam. Może po­
nownie obejmie urząd prezydenta, który 
teraz miał oddać Obregonówi.

Próbując zrzucić odpowiedzialność za 
zbrodnię na obóz katolicki wzoruję się Cal­
les na Neronie, który spalenie Rzymu przy­
pisał chrześcijanom, by mieć pretekst dó 
prześladowań. S. S.

Dziwu? żądania organu Se-Be.
Pretensje „Ludu Katolickiego44. —  Kto powinien

Otrzymaliśmy następujące pismo z
0 pomieszczenie:

Szanowny Panie Redaktorze!
W  „Ludzie Katolickim11 (Nr. 32 z dnia, 5.-gó 

sierpnia), organie „Bloku Bezpartyjnego Współ 
pracy z Rządem11, nie podpisany autor pomie­
ścił artykuł"pod tytułem: „Mały znak zapyta­
nia11. W  artykule tym autor i  okazji uchwa­
lenia przez Senat rezolucji o wycofaniu okol 
nika ministra Bartla w sprawie wykonywania 
praktyk religijnych, napada, na Cnrześć. Dem., 
a w szczególności na podpisanego, którego 
m. in. czyni winnym, iż nie zorganizował ma­
sowego protestu społeczeństwa krakowskiego 
przeciw senatorowi Roilemu, prezydentowi m. 
Krakowa, „któremu raz na zawsze należało dać 
nauczkę, że nie wólno mu stać na zdradzie re­
ligijnych interesów katolików Krakowa11.

Gdzie Rzym, gdzie Krym... Zdumiony, czy­
tam n a p a stliw ą  .notatkę w organie „Be-Be11 (ja­
ko taki został przecież „Lud KarohCki1' uzna­
ny na Zjeżdzie rpgjonj-lnyni Be-Bó w Krako­
w ie); rzecz nie do uwierzenia, i i  organ Be-Be 
czyni odpowiedzialnym Ks. Kasprzyka za glo­
sowanie senatora Rollego z Klubu Be-Be. Oto 
do czego doszli kierownicy nie istniejącego już 
Stronnictwa katolicko-ludowegó. A gciyby, jak 
żąda autor notatki w „Ludzie Katolickim11 pód 
pisany zorganizował protest, społeczeństwa, 
krakowskiego przeciw sen. Roilemu, napisałby 
„Lud Katolicki11 i inne org3.ny Be-Be, iż Ks. 
Kasprzyk sieje nienawiść, miast, nawoływać do 
zgody. Dużo naprawdę trzeba posiadać spokoju
1 c ierp liw ości w ta k ie j s y tu a c ji.

Możnaby ostatecznie machnąć ręką na to 
wszystko. Jednak ponieważ u nas precikó się 
zapomina, jaki przebieg miała, rzecz, przypo­
mnijmy: W  senacie sen. Kopciński (PPS,) zgło­
sił rezolucję o wycofanie okólnika, min. Bartla. 
Przed glosowaniem sen. Tnullie i podpisany 
zebrali podpisy (15 podpisów) o głosowanie 
imienne Trzeba lojalnie przyznać, iż gdy bra­
kowało podpisów, księża senatorowie Londzin 
■ Manugiewicz z B. ft. dali swe podpisy. W  ten 
sposób zostało MjftwnSfrne, jak kto głosował. 
Czemu jednak w Sejmie, gdy podobną rezolu­
cję miano przegłosować, nie postarali się księ­
ża. Czuj i Madej o głosowanie imienne. Chyba 
50 podpisów wymaganych można było zebrać.
A  dzisiaj na. każdym zebraniu sprawozdawczym 
pytają wyborcy podpisanego, jak: głosowali 
pp. posłowie Gwiżdż, Pieracki, Bojko, Kautzky 
i inni Niewiadomo, czy głosowali, czy wyszli 
do kuloarów. Czemu tedy autor artykułu „Ma­
ły znak zapytania14 nie stawia zapytania do 
posłów i udziałowców „Ludu Katolickiego'.

Jeżeli zań chodzi o Organizację masowego 
protestu przeciw uchwale Sejmu i Senatu, to 
w błędzie jest .utor, jakoby to należało do

p r o t e s t o w a ć  imieniem Katolików?

prośbą Strunnictwa Chuescijanskiej Demokracj, Jcit 
' rzeczą znauą, iż protesty w sprawach religijno 
kościelnych organizowane przez Stronnictwo 
polityczne tylko szkodzą 1 nowe zamieszanie 
przynoszą.. Tu musi się wypowiadać samo spo­
łeczeństwo katolickie przez swe Organizacje. 
Tak jest w Niemczech, gdzie tego rodzaju pro 
testy przeprowadza „Volkisverein“ w Austrji- 
„Yolksbund11, we Francji zaś „Liga Katolików11 
z gen. Castelnau. li nas w Polsce rzecz ta na 
leży wyłącznie do Ligi Katolickiej, istniejącej 
w diecezjach. Podpisany, zwracał uwagę i za­
chęcał, by Liga Katolicka w Polsce zorganizo­
wała jednolity, masowy protest przeciw rezo ■ 
lueji, uchwalonej przez Sejm i Senat: niestety, 
okazało się, że organizacja, Ligi Katolickiej me 
jest jeszcze dostatecznie przeprowadzona W die­
cezjach i kierownictwo Ligi nie dopisało. Stąd 
też mamy tylko ogłaszane w pismach spora­
dyczne protesty niektórych organizacyj kato­
lickich. Efekt tego rodzaju protestu jest nikły.

Na zakończenie: Otrzymuję liczne zapyta­
nia, czy rezolucje, uchwalone w Sejmie i Sena­
cie, interpelacje, Wnioski, napaści z tryouny 
Sejmowej na Kościół katóhcki oznaczają już 
otwartą walkę z Kościołom Odpowiadam, iż 
ńiuui zdaniem nie jest to jeszcze walka 
z Kościołem i dopóki żyje marszałek Piłsudski, 
otwartej walki z Kościołem w Polsce me bę­
dzie. Będą ukłucia, szpilki, szpileczki. Ten stan 
uważam za. gorszy i niebezpieczniejszy od 
wojny otwartej. To też należałoby wcześniej 
podjąć akcję zorganizowaną Społeczeństwa ka­
tolickiego. Ale niestety sposób obrany przez 
„Lud Katolicki11, który we wstępnym artykule 
piŁże o „Mobilizacji żywiołów katolickich11, a 
na innej stronie napada na pracowników kato­
lickich, nie pomaga organizowaniu akcji kato­
lików, tylko szkodzi. Podpisany, działa, od sze­
regu lat w kierunku organizowania, akcji ka­
tolickiej, a. nigdy nie dążył i nie działał w kie- 
runau zaogniania i łarcia, w społeczeństwie ka- 
tólickiem.

Niestety w dzisiejszej sytuacji wobec pow­
stania, ł organizowania się obozu Be-Be, który 
przemalowuje się także na, szyld katolicki, 
trudniej będzie o zorganizowanie politycznego 
Stronnictwa, katolickiego ńa Wielką skalę,. Oby 
przynajmniej katolikom w Polsce powiodło się 
szczęśliwiej na polu pracy kulturalnej i spo­
łecznej.

Pozostaję z wysókiem poważaniem

Ks. Ludwik Kasprzyk, ienator.

Znowu zniewaga pogrzebu
Socjaliści śpiewają „Czerwony Sztanaar11 a£ 

cmentarzu.

W  obszernym opisie pogrzebu śp. Roie 
sława Jaroszewskiego na cmentarzu krakofl 
skini podaje „Naprzód11, że w kondukcie P°, 
grzeb, prowadzonym przez księdza l.sh* 
koło trumny pełniły czerwone sztanda1/ 
że poseł Bobrowski w przemówieniu sff6u; 
wspomniał, iż „spocznie tu na, ementiirtj 
to w. Jaroszewski wśród tych, którzy Pa 
6 listopada w  obronie swobody i praw ' 0J°' 
in iczyca44, że „po przemówieniu orfeEs^ 
Robotnicza Odegrała „Czerwony Sztanmtf 1 
a kiedy składano trumnę cło mogiły .zer"11 
ła się za wszystkich piersi pieśń ,Czfciw°n:; 
Sztandar44, która popłynęła ponad groE, 

jfflSówu więó musimy protestować pffSed 
znieważeniu kościelnego obrzędu 
krakowskich socjalistów. Czerwone sztN1 
dary, Symbole partji wrogiej religji i zą«j*
kle zwalczającej katolicyzm ■—  mowa ś£

wiąca bunt przeciw państwu i rzeź bratoh} 
czą —  pieśń „K rew  naszą długo leją kaw 
głosząca nieńawuść i zemste .i^k
wszystko pogodzić z obrzędem, w  N / * 14 
przedstawiciel katolickiego SjŁościoła óduM 
żwłoki poświęcanej ziemi? _ ||

Nietakt i zuchwałość krakowskiej P- j  
S. łączy się tu z pełną cynizmu obłudą. g<b 
socjalistom nie zależy na ceremonii kośw  
nej a służy, im ona, tylko do maskow*1#  
przed łatwowiernym, ich pimwdziwego^ - ’ _ 
sunicu do religji. Katolicy godni tego iń#| 
nia, pytają: Czy długo jeszcze pogrt^d
które prowadzi krzyż, będą zatńienrt 
w manifestacje nienawiści i apoteozowa^ 
walki domowej?

Obrzydliwa kampania lew ico **
z powodu zaginięcia fflalmgreeno ,

W  „Izwiestjach11 opisuje lotnik Czucnnń’ 
ski odnalezienie i uratowanie dwócn rOzbitk0 
ekspedycji Nooilego, Oświadcza on, że na . 
dz.e wid»iał wyraźnie tylko dwie osoby 
i Marianó), obok nich zaś leżało cos bezks*t£ 
tnego, co zdała można było uważać za ci 
wieka leżącego. O tem, że z aparalu IfttęS 
fuwał grupę, Cżuchnbftski nie wspomina.

J a k  obaj o ficerow ie  w loSćy w yjaśn ili. ' 
trzec ią  „ fig u rą  le ż ą c ą 11, b y ły ... spodnie, fT.i. 
ro zło ży li na lo d zie , by p rzez pow iększenie c 
m ilej p lam y na białym  śniegu zw rócić  u k 9* 
lorn^kdw.

Mimo wyczerpujących wyjaśnień prasa * 
cjalistyczDa i radykalna nie przestaje 
cao dalej włoskich oficerów najbardziej « * »  
dziwenii podejrzeniami. „Robotnik11 np. t^1 _
d/i, żo „Czuchnoweki widział wyraźnie m

oosfaci. które także na płynie fotegrafr ;znej(* 
są widome11. A  dalej takie zamieszcza afib®1 j  
„Nikt się nigdy nio dowde, jak zginął 
grecn i czy faszystowscy oficerowie tylko C‘ 1 
ło zmarłego wrzucili do morza, czy 
sami zabili;1(!) Baryski radykalny ,,^juotjtwl 
ma, beż wstyd pisać, że „załóg? Krassin? źle & 
biła, ratując członków wyprawy14. Obrzydł^, 
ta kampanja, prowadzona ze względów p0̂  
cznych musi wywołać u każdego uczciwi 
czlćwBka najgłębsze oburzenie.

uzień Poirtcarego.
Nie pije, cie pili, nie poluje, wstaje wezsś 

pisze, pracuje.

W  ubiegłym tygodniu upłynęło dwa
od ulworz^nia przez byłego firezydenta R1-?,,

■ —bliki Rajmunda Poliicarego rządu ,.j'ś5fll 
narodowej11. Z bej okazji premjei francuski u: „ 
się po raz pierwmy od 24-ch miesięcy na im1/ 
do swego ńiajątku w Sampigny frzez <̂ jj 
dwa lata swego urzędowania Poincare bjlj „i 
się codziennie o gódzmie 6 i pół, pośpieć210 
Zjadał śmadanio i natjtdimiafet przystęp^1' 11 
do pracy. Punktualnie o 9-tej pręmjer a, 
diał do ministerstwa skarbu i tam przebyć 
do godziny 12-tej. O piere/szej popołudnie r. 
stępowało drugie śiuiadanie, poczem P16,.. 
lńUiiśtTów kontynuował pracę przyjmował a 
legać je. KOnftirOwał z ministrami i pódwła^- 
m l jeździł do parlamentu, załatwia! s# .- 
bieżące. j,

Poincare me pije f ńie pali. Pracuje * 
krtui zamiłowaniem; w  ciągu dnia

Celem uregmowanSa nakła­
da prosimy o najrychlejsze ure- 
• j u i O M  3 L iio  p r e n u m e r a t y .

 u ; 'A
on niezłićióną ilość arkuśzy, sam przygó1,1
je projekty swych przemófwięń, szkicuje SP.,(

.......................

w y «
jW11
pr*

■wozdanJa- i robi notatki do swych artyk
0 literaturze i Sztuce. Sjamzki kot ,,G ri'^
1 pits alzacki tówarzynzą mu przy prany 
ódstępnie. Poincare posiada niezwyk^ v  
■toięć: z najzupełniejszą dokładnością P0̂  
rzyó może przed ehwiłą napisaną p n ^ °  . 
Artykuły budżetu recytuje pr&mjbr franću
i pamięd. .

Urlop swój spadła Ptwacąre aa,
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czas-u udzielając też książkom; polowa- 
fcgś nie znosi i nie rozumie. :o za przyje- 

j®n°ść znajduje Briand w swem uiubionem ry- 
Worwfetwie. Dom prezesa ministrów, zburzony 

&z niemiecką artylerię, dopiero po wojnie 
^°stal odbudowany.

'i f okowa.
Pie.owe zarządzenia: — Kolo obywatelskie:

^  najbliższym czasie md,ją się odbyć wy- 
bCi'y uzupełniającego tutejszej Rady gminnej: 

rrnictrz zarządził wpisywanie się na listę 
pionków IV  Koła w terminie od 30 lipca do 
" sierpnia, a więc w ciągu trzech czy czterech 
. Termin ten jest stanowczo za krótki. Cie- 

"enaby było stwierdzenie, na jakiej ustawie 
' się tego rodzaju sporządzenie listy. 
 ̂ “Zędzie przecież jest praktykowanem, że 

?J^dy miejskie sporządzają odpowiednie listy, 
. r? są później wyłożone do przejrzenia. Tru- 
110 nam przypuścić, żeby Magistrat makowski 
'^wYfai krótkowzroczną politykę żydofilską.

bowiem skupieni w śródmieściu będą się 
,̂°||| wpisać gremjalnie na listę wyborców, a 

P°zoiej wprowadzić';; „woich kandydatów do 
miejskiej.

Iw igie rozporządzenie również papierowe 
& o  tutejsze starostwo. W  okólniku do na- 

.^ln-ików gmin nakazało przyprowadzić do na- 
H e g o  porządku i estetycznego wyglądu za- 
y,/Wania wiejskie, a zwłaszcza .te, w których 

 ̂ mieszczą urzędy gminne. Sądzę; że w na- 
^ri)i powiecie rależaloby zacząć od remontu 
lynku  starostwa, który się zzewnątrz przed­
nia jak rudera, odrapany, odrażający. Prze- 

budynek starostwa powinien być objektem 
v faktycznym i czynić zadość bodaj naj- 
Jaięj wybrednym wymaganiom estetycznym. 
, Makowski sejsmograf życia -społecznego 
rSnął. Z raduśoią piszę o powstaniu Koła oby- 
atelskiego, któro się ukonstytuowało, po za- 
lerdzeniu statutu przez województwo, w clmu 

ty. Hpca, i wybrało swoim prezesem p. Józefa 
| [fferka, młodego, energicznego i pełnego za- 

’)  pracownika na niwie społecznej. Koło zor- 
jj^izowało cykl odczytów z różnych dziedzin, 

rŁ to odczyty odbywają się w każdą nie- 
lp'e po Sumie. Narazie odczyty te nie cieszą 

'■<§ zoyt wielką frekwencją, zarząd jednak nie 
 ̂W  się tern wcale, Prezes oświadczył, że trze- 

dopiero Maków wychowywać, aby się. przy­
cza ił do słuchania odczytów. Koło powinno 
me wziąć za punkt honoru odpowiednie prze-

°a stworzyć jedną listę, zgodny front polski i

v nui o łki\.v iir/nui u uû v<> lvuuio
kadzeni®wyborów do Pady miejskiej. Trze

{Wprowadzić tylko swoich polskich kann- da- 
> ■  "■ ' Pre/.

5W

' Oslsrąi (k o ło  L im anow ej).
^ iW A R ZYS Z E N IE  p o l s k ie j  m ł o d z ie ż y

MĘSKIEJ.

 ̂ W dniu 30. Iipca b. r. na uroczystem ze- 
-niu pożegnaliśmy naszego Ks. Patrona Apo- 

jL^rego Jagiełl-ę, instytuowauego na pro- 
j a,;Wo do Szyku. Na program uroczystego p o  

<mnia złożyło się przemówienie druha pre- 
jj Władysława Karasia na temat cztero- 
|j Mej działalności Ks. Patrona w parafji D o  
j/ej. Mówca podniósł zasługi Ks. Patrona Apo- 
s' frtego Jagiełki, położone na polu oś wiato w o- 
t|lljiecznym. —  Za Jego to stajaniem powstało 
j harafji Stowarzyszenie Młodzieży męskiej i 
j '' §kiej, które w przeciągu 4-1 et.niego swego 
 ̂ zdobyło się na własny sztandar,

l ^ s''ą bibljotekę, introligatornię, zakupiło 3- 
jjj uPowy odbiornik radjowy, założyło szkółkę 
t eWek i i. Ks. Patron starał się nie tylko o 
 ̂ *Ą materjalny Stowarzyszenia, ale przede- 

j '1-d.kięm dbał o urobienie duchowe młodzie- 
hTa tem polu działania okazał się wielki

ttai ,T> ustały  bitki, z młodzieży swawolnej 
1 się młodzież zdroy o myśląca, przejęta za- 

i energją do pracy nad sobą. Mówca
Pm,

 ̂ W ją c  się do Ks. Patrona, w gorących sło- 
jp( C Podziękował mu za tę wielką pracę, pod- 
‘  ̂ z takim zapałem dla dobra młodzieży.

przemówieniu prezesa, zabrał głos Ks. 
p °n i w rzewnych słowach po raz ostami 
Cy 'W w ił, zachęcając druhów do dalszej pra- 
0jc la własnego dobra i dla dobra Kościoła i 
VsJ?Zny Odśpiewaniem ,;Boże coś Polskę11 i 
ą. ‘ mą fotngrafją zakończono podniosłą tę 

;y«tość.

przejęta uczuciami wdzięczności i 
C^.-^^iej miłości, jeszcze raz przesyła Ci 
t ą  # y  Ks. Patronie, obecnie Ks. Probosz-' 
legi P^Wiczne podziękowanie, życząc Ci z ca- 

na nowej placówce w dalszej pracy 
„Szczęść Boże!'1 Wt. K.

ó Łłonkowie I sympatycy 
w ’ *’*• pam lęt«]cle o
^ ^ i p u s z u  F u k s o m

0 pomnik dia polskicn Ji iąt poległych 
pod Zaowórzem.

Celem upannietnienia krwawego boju sto­

czonego przez wojska polskie z przemocą bol­
szewicką 17 V III w lt>20 r. pod Za dwór z em. 
Małopolska Straż Obywatelska z siedzibą we 
Lwowie (ul. Halicka 20 II  p.) postanowiła 
'wznieść pomnik nad mogiłą, poległych na tych 
polach bohaterów Licząc na poparcie i ofiar­
ność społeczeństwa,, komitet- Straży Obywatel­
skiej, wzywa ogół sympatyków ao fundowania 
cegiełek, mających przyczynić się do pokry­
cia kosztów wystawienia pomnika.

Wykopaliska z fepoki żdaza n*? Pomorzu
Kadeci z Chełmna, bawiący w obozie Przysp. 

Wojsk. D O. K. VIII., na Pomorzu, kopiąc 
w pobliżu Hall ero w a rów strzelecki, na,potka­
li groby kamienne i mny. Powiadomiono zaraz 
urząd konserwatorski przy uniwersytecie w Po­
znaniu, skąd przyjechały wydelegowano p. dr. 
Karpińska i p H. Cichocka. Pod ich Kierownic­
twem odkopano 14 grobów kamiennych z po- 
pieiiskami. Grobowce noszą cechy kultury sło­
wiańskiej, a czas ich powstania przypada na 
pierwszy t. zw. Holsztadzki okres epoki żelaz­
nej, na lata 55— 300 przed Chrystusem. Prócz 
popiołów i kości, odkryto w urnach branżo- 
letki z bronzu i inne ozdoby. Przypuszczają, że 
jeszcze dużo grobów pozostaje w tem miejscu 
do odkopania. Wykopaliska w Hallerowie oka­
żą się .-pennemi ni-etylko dla archeologji, rzu­
cając pewne światło na stosunki ludnościowe 
Pomorza w zamierzchłej epoce.

Teren wykopaliskowy należy do majątków 
państwowych Poczernino i Cetniewo.

Były oficer W. P. pojm uje święcenia
TVi.i... 29 Upca b. r. w  bazylice wileńskiej 

ks. Arcybiskup R. Jałbrzyko-wski, Metropolita 
wileńBl;i, udzielił święceń diakońskich hr. L-O- 
u-owi Broel Platerowi, który w czasie wojny 
■był porucznikiem 13 p. ułan ó w  w ileńbkich, 
uprzednie zaś służył w  wojsku rosyjskieir w p. 
kawaleirgaadów. Ks,. Leon Broel Piater odbywa 
ODecnie stu-dja teologiczne w Rzymie na uni­
w ersy tec ie  gregorjańskim.

POŻARY KOLO TARNOPOL \. Wojewódz­
two tarnopolskie nawiedziłw w ciągu jednego 
dnia cztery pożary. Ogień strawił szereg zabu­
dowań, niszcząc cały inwentarz, ż jw y  i mar­
twy. Straty obliczają na kilkadziesiąt tysięcy 
złotych. ,

NIEZTV YK LY  KAM IENICZM K PR ZYJA­
CIELEM LOKATORoW  W  Łoasi zmarł we 
cz-wartek wieczorem p. Karol Kramer, właści­
ciel 36 domów w dzielnicy robotniczej Bału­
ty. Kramer znany był z tbgo, że nie' tylno nie 
pobierał czynszu od całego szeregu lokatorów, 
lecz nawet wspomagał niektórych. —  Na krót­
ko przed śmiercią zniszczył kwity za nieopła­
cone komorne, przekreślając w ten sposób 
wGzelkie długi swoich lokatorów, t

MAJĄTEK W  SIENNIKU ŻEBRa CZKI.
Policja Sosnowiecka, chcąc ze względów sani­
tarnych usunąć z mieszkaria niechlujną że- 
braczkę Elizę. Kobeloc, odkryła w sienniku sta­
ruszki 51.000 złotych w srebrze i 1.673 dolary 

w zlocie.

X  ś w i a ś n .

Henryka Forda pochwała 'starości*.
Ford, który niedawno obchodził 65 roczni­

co urodzin, oświadczył, że w najbliższych pię­
ciu latach więcej dokaże, niż -w ostatnich la­
tach dwudziestu. Mężczyźni w jego wieku, nie 
powinni dużo biegać i skakać, ale jeśli cnodzi
0 pracę umysłową, mogn tyle samo albo i wię­
cej zdziałać niż każdy inny. Bez dośvviidcze- 
nia. i rozumu ludzi po pięćdziesiątce, świat wo- 
góle nie mógłby egzystować.

List yin^Gego pilota e?o żony,,

O wzruszającym dowodzie prawdziwej mi­
łośni małżeńskiej^ donoszą z Kanady. Pilot 
Ralph Brown, należący do ąngiolskiej floty po. 
wietrznej, spadł razem ze swoim aparatem na 
grupo drzew, w okolicy miasta Toronto i po­
niósł śmierć na miejscu. Bezpośrednio przed 
katastrofą rzucił z aeronlanu kartkę zaadreso­
waną do żony, z kilkoma słowami pożegnaniu. 
Widoczaiie zauważy! Brown jakiś błąd w funk­
cjonowaniu maszyny, a nie widząc możności 
na,prawy, zrozumiał, że śmierć nadchodzi. 
Wtedy pomyślał o żonie, którą kochał i posiał 
jej ostatnie pożegnanie.

Królowa aktorLą filmową.

Z Los Angelo* donoszą: Królowa rumuńska 
Alarja zdecydowała się zostać nkłorltą filmo­
wą. Joj im.presar.jo Toce oświadczył, że królo­
wa wystąpi w początkowych i końcowych sce­
nach filmu, nakręcanego według jej powicśel 
„Czarodziejska lalka11.

JkbiisMSz „Piw? Paszkowskiego'-.
Każdego Polaka bawiącego w Italji uderza 

polskie nazwisko, wypisaaie nad trattoriarai 
na tysiącach szyldów we wszystkich miastach
1 miasteczkanh włoskich. Jest to nazwisko 
dzielnego Polaka, który przed laty założył we 
Florencji browar i wyrabia dziś najlepsze na 
półwyspie piwo. Przed kilkunastu właśnie dnia 
mi obchodziło Towarzystwo Akcyjne Karoła 
Paszkowskiego 254ocio swegc istnienia. Towa­
rzystwo posiada dwa wielkie browary: wc Flo­
rencji (.300 robotników) i w Rzymie, i przed­
stawia poważny majątek. Jego założyciel i do­
tąd niesłychanie czynny prezes jest osobisto­
ścią bardzo szanowaną w świecie przemysło­
wym włoskim. Dodajmy, że sigmor co mm en <1 a- 
icere (p. Paszkowski posiada order włoski) przy 
jął obywatelstwo polskie, jest konsulem hono­
rowym polslrrm w^"Floirencji, bardzo uczynnym 
' ofiarnym dla rodaków, k tó ry  często pukają 
do jego willi ozdobionej hronzowym konnym 
Posadem Kościuszki Z okazji jubileuszu wrę­
czono p. Paszkowskiemu złoty medal, a prasa 
podniosła jego zasługi.

Niewiele j^st chyba Polaków, którzyby za- 
gianicą tak świetnie reprezentowali polskie 
zdolności przemysłowe i polską przedsiębior­
czość jak p. konsul Paszkowski, który —  mó­
wi to napis na metaaflu —  „tak udoskonalił 
wyrób piwa. że zrobił ten napój przyjemnym 
i pożądanym nawet dla miłośników Chianti11. 
Że to jest prawdą, potwierdza i autor tej no­

tatki, TÓwnież ba roto wielki „degustatore 
del Chianti11.

i/wn-.r {ł ■»**

ŻYW IOŁOW A KATASTROFA W  JAPO- 
NJI. Mad Japonją przeszedł w środę straszliwy 
tajfun, zabijając mnóstwo ludzi. Tysiące do­
mów stoi w Tokio pod wodą, a szereg mostów 
uległo zniszczeniu. Straty spowodowane tajfu­
nem obliczają na - 106.000 funtów.

POWÓDŹ NA SYBERJI MU A. Według wla 
domcści z Mcskwy wylew Amuru, o którym 
donosiliśmy onegdaj, zmniejsza się. Zniszczeniu 
uległo 11 miejscowości, a straty poniesione 
Obliczają ogółem na 10 mdjóńów rubli.

GROŹNY rOŻAR WE WŁOSZECH. Jak
z Rzymu donoszą, w pewnej miejscowości 
w Kalabrji wybuchł pożar, który zniszczył 100 
zabudowań, przyczem jeden człowiek poniósł 
śmierć, a wielu odniosło rany.

ŻYWCEM POGRZEBANI W KOPALNI.
W  południowej Afryce, w Transvalii, w ko­
palni Deep, koło Johannesburga wskutek za­
walenia się sztolni, ziemia zasypała trzydzie­
stu robotników. Nad ich odkopaniem pracuje 
się gorączkowo.

7.000 HARCERZY ANG. PRZYJEDZIE 
NA KONTYNENT. Według doniesień z Lon­
dynu ponad 7000 skautów wybiera się do Eu­
ropy. W* Austrji spodziewają się ich przyjazdu 
w dniach najbliższych.

EKSPLOZJA W AMERYKAŃSKIEJ RA- 
FINERJJ OLIW Y. Z LawrencevHle w stanie 
Illinois donoszą: W  czasie pożaru w tutejszej 
rafinerji Indian Raf. Comp. nastąpił wybuch 
złifnóków  oliwy. Z pośród rabujących robotni­
ków 75 osób doznało mni°j lub więcej cięż­
kich poparzeń gorącą oliwą Smn sześciu r v  
lotników bulzi poważne rbiwy.

i PŁSTE WIĘZIENIE W  CZECHOSŁOWA.
CJI. Na gmachu sądu okręgowego w Tuszko- 
wie w Czechosłowacji, dokonano onegdaj uro­
czystego, rzadkieg‘0 w dziejach sądownictwa 
wywieszenia białej flagi na znak, iż w tamtej, 
szern więziieniu sądowein niema an: jednego 
więźnia.

KATASTROFA KOLEJOWA W  CZE­
CHACH. W środę wydarzyła się obok czeskich 
Budziejowic katastrofa kolejowa. Pociąg po­
spieszny zdążający z Trjestu do Pragi zderzył 
się z pociągiem osobowym, stojącymi na stacji 
Wezeina. O koIo 50 osób odniosło rany, w tern 
6 osób ciężkie, przeważnie od spadających pa­
kunków. Katastrofę spowodował pouobno ma­
szynista pociągu pospiesznego, dlatego, że nie 
zwrócił uwagi na sygnał ostrzegawczy.

LOTY TRANSATLANTYCKIE I... DŁUGI 
MIĘDZYSOJUSZNICZE. Lord Incheape (Mia­
rowa! pół miljona funtów szterlingów dla u c z ­

czenia pamięci swej córkn Elsie Mackayj^któ- 
ra zginęła podczais' lotu transatlantyckiego 
z Anglj: do Ameryki wraz z drroma lotnikami 
angielskimi Pieniądizb. w walucie polskiej wy­
noszące około 20.000.000 złotych, złożył lord 
Inchaape na- rec-e angielskiego ministra- skarbu, 
Wlinstona Churchilla, przeznaczająćt.; je na 
zmniejszenie pańktwrowego długu Wielkiej Bry- 
tamji, przypadająego do zapłacenia Stanom 
Zjednoczonym.

Ku wywczasach.
„Doka.d pan wyjeżdża?11
Pytanie to jest najaktualniejsze w  miesią­

cach wakacyjnych. Odpowiedzi słyszy się zaś 
wymijające a często nawet kłamliwe. Bezwąt- 
pieoia, niejeden wsr.ydz' się przyznać swemu 
koledze, który powrócił z Nizsy, że wyjeżdża, 
do Jordanowa, Rabki czy innego uzdrowiska, 
wi-elu natomiast zupełnie nie wie dokąd wyje- 
d&ie i czy wogóle wyrwie się z miejskiego 
życia.

Główną, lecz jakgdyby ukrytą i tkwiącą 
w  nas podświadomie przyczyną wyjazidu jest 
chęć zmiany; w dali od swego codziennego try­
bu życia zapominamy chwilowo o zajęciach, 
pracy, z ulgą opuszczamy dotychczasowe śro­
dowisko i przyjaciół.

Nowe warunki oraz towarzystwo działają 
różnorodnie na ludzi. Niektórzy po kilku 
dniach błogiego wypoczynku, uc-zuwają nagłą 
tęsknotę do 'wygód wielkomiejskich; studjują 
pilniej dzienniki, .wychodzą na dregę przed li­
stonosza. słowem, nie mogą przyzwyczaić się 
d.o nowych warunków. Drudzy natomiast czu­
ją się doskonale w czasie kilkutygodniowego 
pobytu w jakiejś zapadłej górskiej wiosce, me 
zastanawiając się nad brakiem niezbędnych 
wygód. Inny jeszcze, ludzie pracy, zachowują 
się zupełnie obojętnie wobec zmiany mi jsca. 
Praca wypełnia ich cały dzień i każe im zapo­
minać o potrzebach oraz dolegliwościach. Ich 
pTzeciwieiWweim są lud.zio, kfórzy w pogoni 
za nowością, i zmianą przerzucają się z miej- 
•sca na miejsce, nie tęskniąc- nigdy za niczem. 
Ci długo nigdzie nie zabawną, a okres waka- 
cyjmy czy urlopu jest dla nich jednym ciągiem 
podróży.

Wywczasy są koniecznym "wypoczynkiem 
dla ludzi, którzy strudzeni fizycznie i ducho­
wo, zdała od obowiązków, -na łonie przyrody 
gromadzą zapasy nowych sił dla- dalszego bo­
rykania jkę z losem. Dla ludzi wyjeżdżających 
przeto w tym celu, jest obojęitnem dokąd ja- 
dą. Zdawkową i wymijającą je-st również ich' 
odpowiedź na- pytanie:'' „dokąd pan wyjeżdża?11

: a-

J l i n o  .IŚmmSm Kraków 
iw. Gertrudy 5.

ozts i euzpH iW .
Nal«riQkszb atrakcjo d r i a ! -  f - j^ a k a w s ia  saga«.lka SX. wieku I
Mi8>rzows':ia arcydzieło film owe stojące na wyżynie ,ia;do3konalbzes o artyzmu.

CHŁOPCZYCA
Niezrównany melodramat w 10 aktach osnuty na tle poczytnej powieści H. Kahlenberga, 

j ’ ' Główne role kreują;

n m m  l s e u t k i e  3 = - --------— — c =  d ^ s ? is .
Zachwycnjaca gra artystów! — Błyskotliwa reżyserja! -  Film, którj niew jtpliwie

wszystkich zachwyci i — p o n a d t o  usiiiii^ńjSnisanf©.
Film ten niema nic wsnólnego z wyświetlanym swego czasu filmem o podobnym tytule 

Specjalna ilustracja muzyczna.   -o—------j----- ==?=ł— -- Sals stale w-entylowana.

niedzio’.? i święU o godzinie 3 popołudniu.
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Kobity polsktego romantyffhu.
(S t  W asylewski: „O  m i ł o ś c i  r o m a n t y c z n e j

Polskie).

Czasy, w których autor nionografji 
o życiu „Ma dworze króla Stasia*4 najpew­
niej się obraca, to Stanisławowska epoka 
rokoka, empirowe czasy Ks. W arszawskie­
go, czasy romantyzmu i Biedermeiera. 
Przeważają prace odnoszące się do dwuch 
pierwszych utworów, natomiast z atmosfe­
rą obyczajową romantyzmu polskiego zpo- 
ufalają nas dwa zbiory nadzwyczaj intere- 
sującyeb assais‘ów. P ierwszy p. t. „O  uro­
ku zaświatów** traktuje o modnem w  owym 
czasie zajęciu się magnetyzmem, spirytyz­
mem, stolikami wirującemi i  tym podobne- 
mi specjalnościami „w iedzy tajemnej1*. —
Drugi w yszły  świeżo w  nowem uzupełnio­
nemu pięknie ilustrowanem wydaniu prawi
0 jednym z najosobliwszych objawów ro­
mantycznego życia, mianowicie ,.0 miłości 
romantycznej** (Poznań 192S. W ydaw nic­
two Polskie), z której przeżyć, zapisanych 
w  natchnionych przez nie dziełach poetyc­
kich, spowiadanych serdecznym szeptem 
w  wyznaniach listów i rnemoirów, odtworzyć 
można złotą legendę romantyzmu polskie 
go. Tę legendę, której najwybitniejszą 
współtwórczynią była kobieta polska, ko ­
bieta żyw-a w  calem bogactwie typu. Prze­
chodząc cl o badań nad kulturą obyczajową 
romantyzmu polskiego zajął się W asylsw - 
ski problemem, nie opracowanym dotąd 
wcalo przez naszych h istonków . Trzyldad

jujęcia podobnego tematu mógł znaleźć au- 
j tor Miłości romantycznej** u badaczy za­
granicznych, niemieckich i francuskich, 
szczególnie Maigrona. A le  wzór tylko,

..w zasadzie bowiem praca jego w  pomyśle
1 sposobie ujęcia jest nawskróś oryginalna.

Zaczyna W asylewski od zarysowania 
ogólnego tła, przedstawiając atmosferę ro- 
mantyczego życia jako scenę, na której 
rozgrywać się będzie dramat ..romantycz­
nej miłości*1 z zasady nieszczęśliwej i  na­
jeżonej trudnościami, choćby ad hoc stwo­
rzonemu, gdyby nie stało rzeczywistych 
Bowiem „d la  romantyka być kochanym to 
.•'ęielkie szczęście, alo kochać nieszczęśliwie, 
to bardzo w ielka przyjemność**. Następnie 
rozkłada przed nami całą galerje konter­
fek tów  romantycznych kochanek i stylo­
wych Don Juanów, którzy będą aktorami 
tego dramatu, rozgrywającego się wśród 
specjalnych dekoracyj ówczesnego bieder- 
meierowskiego miiieu. Oczywiście najbar­
dziej zajmuje 'Wasylewskicgo główna bo­
haterka tego dramatu: kobieta romantycz­
na z całą rozmaitością tego typu. Oświece­
nie znało tylko kobietę wytworną i  sawknt- 
kę. Dc manty zm pogłębia i różniczkuje psy­
chikę kobiety. W  przeciągu niedługiego 
czasu ileż wytw orzyło się odmian, jakie 
nastąpiło zróżniczkowanie!! Przy tern roman. 
tyczka polska, aczkolwiek wyluniła się 
z  typu ogólnego, mimo to stanowiła typ 
odrębny. Głównie przez to. że na naszym 
gruncie uczucie erotyczne splotło się z  uczu­
ciem patrjotyczuem w  jodną nierozerwalną 
całość, wydajne „najwonniejsze kw iaty ż y ­
cia i pieśni*1.

Po  uwagach ogólnych przechodzi Wa- 
■sylewcki do przykładów szczegółowych, 
opowiadając nam w  swych interesujących 
gawędach to o „kochankach pierwszych 
dni'1 Mickien lezą. Prędcy, Słowackiego,
Chopina, to wtajemniczając nas dyskret­
n i  w  kowieński romans nieszczęśliwego 
Gustawa-Mickiewicza z panią doktorową 
Kowalską, odgrywającą, rolę Venus conso- 
latrik, leczącej balsamem miłości zranione 
serce poety'. W  dalszym ciągu po bislorji 
erotycznych przeżyć pierwszego polskiego 
byronitity, byłego porucznika TT P. Mal­
czewskiego znajdujemy zajmującą charak­
terystykę specjalnegóffypu polskiej roman- 
tyczki, serce swojo ojczyźnie i uciśnionym 
rodakom oddającej, kobiety-bohaterki, ko- 
Wety-romantyczki. reprezentantkami tego 
typu są: ..milo-siśmą siostrą wszystkich nie­
szczęśliwych Polaków*1, zwana iałimużnica- 
kwestarka, opiekunka cmigrantó-w, K lau- 

• dyna Potocka po rychlej śmierci nadludz­
kim trudem przyspieszonej, nieomal jako 
święta adorowana, oraz najsławniejsza 
z polskich Pentesilój, kobiet-rycerek, któ­
rych nie hrakicf\’ w  szeregach powstań­
czych —  Em ilja ' Plaler. co zaopatrzona 
w  ideał romanfeftznej heroiny Grażyny żoł­
nierskim zajaśniała bohateretw-eui i życie 
swe na ołtarzu miłości ojczyzny; złożyła.
Pisały o niej dzienniki w całej Europie, 
układano na jej cześć pieśni i wiersze 
w  obcych językach: angielskim, włoskim,j 
niemieckim i francuskim. Charaklery$t(ypz-

typ romantycznej kochankitj amouresy 
w  wielkim stylu jrktanowi Donna Gioranni- 
na (Joanna) z Morzkcwskich Bobrowa, co 
yr niewód swoich zadumanych oczu złow ił*, 
eerca dwóch wielkich poetów, braci po du-

Poznań 1928. W ydawnictwo

cLu —  W enedów: Krasińskiego („tak  typo­
wego rom Don Juana, H  gdyby nawet nic 
był poetą, przez swe przeżycia miłosne za­
sługiwałby na uwzględnienie w  hisborji oby­
czajowej romantyzmu polskiego •) i Słowac­
kiego. Odmienną atmosferę poznajemy 
w  „salonie1 Ewuni'* Ankwiczówny, w  tym 
jedynym poiskim salonie literackim, który 
należy do literatury europejskiej Gości]ii 
tu pisarze katoliccy Montalemhert, ks. La- 
mehais, malarze Vem et, Camaccmi, z pol­
skich artystów :-M ick iew icz, Krasiński,vH. 
Rzewuski, Stattler, Odyniec i inni. D la 
Eu im i pisa! ks. Lamenais natchniony 
„Hymn. do Polski11, Mickiewicz w  je j sztam­
buchu wpisał wiersz „D o  matki Po lk i11, 
u niej Rzewuski zaczął opowiadać swe „P a ­
miątki starego Soplicy^*, w  je j albumie 
umieszczają swe nazwiska wszelkie znako­
mitości bawiące w  Rzym ie w  roku 18-30. Do 
hiofcorji jednał: przejdzie ten salon z chwilą, 
gd y  progi pałacu przy v ia  Merceae prze­
kroczy „pielgrzym  z Polski11 —  przyszły 
autor „D  z i a  d  ó w 11 cz. f i l i

Ciekawy, a mało znany materjał p rzy­
noszą dwa dalsze szkice, traktujące o „ser­
decznych związkach11 dam polskich z w iel­
kimi artystami europejskimi. Zostajemy tu 
wtajemniczeni w  historję wiernej miłości 
L iszta 'do  pani Karoliny z Iwanowskich ks. 
W ittgenstein, poznanej podczas pobytu 
z koncertem w  K ijow ie i już do końca nie- 
wygnanej z eerca, „króla tonów11. Jeszcze 
ciekawszym jest szkic o pani Hańskiej, 
Muzie i  dręczycielce Balzaka, lmpetyeznej 
„mulier fortis11 (po polsku „Herod-babią11), 
która z tytana nowoczesnej powieści uczy­
niła pantoflarza. P. Hańska, jako żona Bal­
zaka- spotkała się z estrem potępieniem 
francuskich historyków literatury. Zrobiono 
z niej megierę, rozpustnicę, a nawet iruci- 
cielkę. Dopiero w  ostatnich czasach rozpo­
czął proces rehabilitacyjny baizakista Bou- 
teoron, występując z  apologją p. Hańskiej, 
jako dobrej żony, pielęgniarki chorego' m ę­
ża i opiekunki spuścizny po w ielkim  pisa­
rzu. Apologja, która wywołała żyw ą pole­
miko 'wśród Francuzów', poparta została 
świeżo przez wydanie fw  roku 1924) listów 
p. Hańskiej do brata. Zamyka1 ter interesu­
jący tom gawęd charakterystyka dwućh 
kontrastowych typów romantycznych ko­
biet polskich: K lem entyny z Tańskich Hof-. 
marno wej, jako gorącej altruistki i  zdolnej, 
o glębukiem poczuciu moralnem pisarki oraz 
osławionej lw icy  Delfiny z, Komarow P o ­
tockiej, inspiratorki spalających się w  og­
niu je j miłości artystów.

Tekst, bardzo starannie pod względem 
typograficznym wydanej, książki zdobi kil 
kanaście miedziorytów', stanowiących re­
produkcję współczesnych kon terfek tów  co 
główniejszych- aktorów tego dramatu „ro ­
mantycznej miłości**.

RAJM UND BE RG FL.

Literatura.
ODKRYCIE NIF ZNANYCH RĘKOPISÓW 

GOETHEGO I SCHILLERA. W  archiwum 
pałacu Lmdenborg, kolo Aalborg w  Danji 
znaleziono nieogłoszone jeszcze autografy 
Goethego i Schillera, przy sposobności robót 
restauracyjnych.. Odkrycie to jest bardzo cen­
ne z punktu widzenia historyczno-literackiego. 
Manuskrypty stanowią w  przeważnej części 
listy obu poetów do b.r. E. Schimmelmpnraa.. 
Wśród kartek znaleziono T O w n ie z  pomyisly 
i -.szkice Schillera do bliżej nieznanego dra­
matu.

Ruch wydawniczy.
„W MJŚCIE N A  GORĘ KARMELU**.

Otrzymujemy następujące pismo:
W  artykule pod tytułem „Solo Dios basta11 

„Glos Narodu11 z dnia. 2 sierpnia, pióra ks. Ja­
na, KorzOnkiewicza wsunęła się pomyłka-, mia­
nowicie Szanowny Autor przypisuje uiżej pod­
pisanej przekład dzieła mistycznego św. Jana 
od Krzyża p. t. „Wnijśćie na Górę Karmelu11. 
Doeło to zOstalo piietłumaczoue me przez Ma* 
rję Bocheńską,, ale przez nanią Eu gen,je Kos­
tecką. Pani Mar ja Bocheńska napisała tylko 
w r. 1925 oryginalną broszurę p. t- „Żywot 
-św. Jana od Krzyża1* i obecne tłuma cudnie 
z francuskiego „Życie sw. Teresy od Jezusa11 
według Bollandystów11 i  t. d. Dzieła zaś św. 
Jana od Krzyża Mistyka i doktora Kościoła 
tłumaczy z hiszpańskiego p. Eugenja Ko6tocka, 
a pierwszy tom ukazał się już w  listopadzie 
zeszłego roku11. Marja Bocheński.

Pprnkwa ad Brody

Szósty km Igrzysk1 illirupijskicn.
przynosi nowe rekordy w biegach i rzutach.

WIOŚLARSTWO,

We czwartek rozegrano pierwsze przedbie- 
gi wioślarskie na kanale Sloten w Amstei da­
mie. Do ćwierćfinałów weszły osady: w jedyn- 
kacu 1) Collet (Anglja), 2) Percy (Australja), 
3) Wright (Kanada), 4) Saurien (Francja), 5) 
Szenday (Węgry); -— w dwójkach bez sta nuta: 
osady Stanó^ Zjednoczonych, Niemiec, Anglji 
i Włoch. —  W  czwórkach ze sternikiem, za­
kwalifikowały się do ćwierćfinału: Szwaj car ja, 
Węgry, Niemcy, Belgja, Włochy i Polska, 
która zwyciężyła Japonję o 5 długości, osią­
gając czas 7, 31. 6. —  W  ósemkach zwyciężyły 
osady: St. Zjednoczonych, Anglji, Argentyny, 
Kanady i Niemiec. Polska stanęła również do 
ćwierćfinału przez zwycięstwo nad osadą Ho- 
jandji, b. mistrzem Europy z przed 2 lar, osią­
gając czas 6, 37. Osada holenderska przjszla
0 1.5 długości za Polską.

LE K K A  A TLE T YK A : V *  F '

Zawody lekkoatletyczne dały w VI. dniu 
igrzysk, następujące wyniki- Finał biegu na 
800 mtr, pań: 1) Patkę (Niemcy) 2.16.8, rekord 
światowy pobity. Nowy rekord olimpijski, 2) 
Hitcmi (Japoi.ja), 3) Gentzel (Szwecja). Kilo- 
sówna (Polska) biegła dobrze i przyszła w fi­
nale 8, na 9 startujących.

Firał biegu 159G mtr. 1) Larva (Finlundja) 
3.52.S; 2) Ladonmegue (Finlandjaj, 3) Purje 
(Finiandja). —  Trójskok: 1) Oda (Japonja), 
15.21 mtr., 2) Corson (Ameryka). —  Rzut 
oszczepem: 1) Lundąuist (Szwecja) 66.60 mtr. 
Rekurd olimpijski z roku 192-1 (62 43) pobity. 
2) Szepes (Węgry) 65 26 mtr., 3) Sunde (Norw.) 
62.97 mtr.-

Przedbiegi 400 nitr W poszczególnych 
ćwierćfinałach zwyciężyli następujący zawod- 
niy: 1) Philips (Ameryka) 49.6 sek.; 2) Bar- 
:butti (Ameryka), 3) Bell (Kanada); 4) Stors 
(Niemcy); 5) Edwards.

Zawodnicy polscy odpaali w przedbiegach. 
Biniakowski przyszedł w czasie 5C.6 *ek., Weis 
przyszedł 4 w czasie 50.8 sek.

Poza temi konkurencjami odbyto się proto­
kolarne ogłoszenie wyników konkursu artysty­
cznego. Po ogłoszeniu decyzji, przyznającej 
Poisce pierwsze miejsce w dziale poezji, sztan­
dar polski po raz drugi zawisł na najwyższym 
maszcie i odegrany został hymn narodowy. 
Również przy ogłoszeniu wyniku konkursu 
w dziale malarstwa, w którym „Łucznik** Sko­
czylasa zajął 3 miejsce, sztandar polski wciąg­
nięty został na jeden z mniejszych masztów 
olimpijskich.

W  pięcioboju nowoczesnym rozegrano we 
czwartek trzecią konkurencję. W  walce na 
szpady Malyszko zajął 9 miejsce. Szelestowski
1 Koprowski 32 i 35.

Wieczorem tegosamego dnia odbywały się

k 0gud«] 
zas

cli

wajki grecko-rzymskie. W  wadze 
Leucht (Niemcy) pokonał Polaka G auaeta. 
w wadze piórkowej Steinig (Niemcy) Mazuf 
(Polska) na punkty.

WICEMINISTER WYSOCKI GRATULUJ 
WIERZYŃSKIEMU.

Zastępujący ministra spraw zagranic®' 
wicemin. Alfred Wysocki wystosował do P- J  
Wierzyńskiego, autora nagrodzoengo na 1 j 
Olimp,jadzie tomika poezji „Laur 01imoijsK3 
następujące pismo: „Szanowny Panie! ż  ra J 
wysokiego odznaczenia, które otrzymał Pan 
IX. Olimpjadzie, składam Panu moje nai 31 
deczniejsze powinszowanie i uznanie za 
pracę, która nowym blaskiem opromieniła i®. 
Polski. W  imieniu ministra spraw zagraniczny 
proszę Pana o udanie się do Amsterdamu, *je 
lem osobistego odebrania zaszczytnej nagr°,j 
W  zastępstwie min. spr. zagr. Alfred Wy|ofW'

Kazimierz Wierzyński urodzony w 1S$ 
w Drohobyczu, ukończył gimnazjum w St-jTlI 
zaś studja uniwersyteckie w Krakowie i 
dniu. Po powrocie z wojska poświęca- się 
dowi dziennikarskiemu, przyczem, coraz 
dziej rozwija swoją twórczość poetycką. ^ 
„Wiosna i wino*1, “ WYóble na dachu11, „ W 6)1 
niedźwiedzica11, „Pamiętnik miłości11 i ■$Ą 
Olimpijski11 —  oto tytuły zbiorów poezji 
dego poety.

Wierzyński był, jest i pozostanie zapaiof 
sportowcem. Football lekka atletyka pocliD11 
mu wiele czasu przed wojną. Po wojnie (,C 
przywiązanie do sportu uczyniło zeń (PzieĘp 
^arza sportowego i pchnęło go do naęjjH 
szeregu wierszy sportowych, któmn 
cza obecny swój triumf międzynarodowy.

OgClnbpoIsKie zawady ie!ikoatIeiyczn6 
„Cracov.i".

W  niedzielę, o godzinie 10 rano i o gl,fir 
4-tej popoł. odbędą- się Ogólne zawody l^ f ,  
atletyczne j>ań i panów na bieżni „Graco'’11 
Na zawody te zjeżdża trener P. Z. L. I g  !.’ 
Norling z 30 najlepszemi zawodniczkami % / 
Śląska. Natdo prócz tak świetnych sił 
dzienia11, poprzednio podanych, jak Rojek, ^  
ba, Kocur. Hacianuk; Horn, Rakoczy, aP^ 
Oska -  zgłoszenia nadesłały „Sokół11 sMSf 
ska Huta, B. B. S. V „  ' Warta“ —  Częste j 
wn, „Jutrzenka11 —  no i gospodarze, k* :̂ ; 
wystąpią ze swemi najlepszemi siłami z j afig’ 
Czerską, Nowosielskim, Bukowskim, Irwitt1*1, 
Chmielem, Trbiichem i i. na czele. —  Jak s1̂ 
w ostatniej chwili dowiadujemy, zapewni01‘J 
j^st start p. Czajównej (śl. K L. A. K a to^ c<" 
rekordzistki Polski w skoku w dal z ńi-ifi 
2.36 m„ mającej świetny wynik również w 
ku w dal z rozb. 4.72 m.

ĘVSschinac$e tGatralns Lwowlo,
Teatr „Nowości1* uznany za „niebeipirczny** dla ariystów.

„Ma -zadem być zamknięty Teatr Nowości, 
bo grozi niebezpieczeństwem dla artystów. Do­
brze, że urząd budowniczy miasta i wojewódz­
twa tak cię zajął sprawą i tak nagle począł się 
litować nad dolą artystów, ale dlaczego <ati 
ćakret dopiero dziś zapadł? C zjż teatr Nowo­
ści dopiero dzisiaj wypłynął na porządek 
dzienny? Czy nie grano w nim 7 lat bez prze­
rwy i było bezpiecznie? Czy Miejski Urząd bu­
dowlany, gdy ten lokal wynajmywano na 
teatr, nie badał szczegółowo i nie uznał go za 
odpowiedni? Ozy nie wiedział, że tam się od­
bywają przedstawienia codziennie i dlatego nie 
wkraczał? A  czy instalując przed paru ledwie 
miesiącami urządzenia kanOteatralne w tymże 
lokalu, miejski urząd budowlany me widział 
tego lokalu i nie nasuwały się wówczas ża­
dne -wątpiiwoJci? A  gdy .p. Strzelecki układał 
plan prowadzenia teatrów we własnym zarzą­
dzie i brał w kombinacje Toatr Nowości, Ma­
gistrat o tern nic nie wiedział i dlatego prze­
ciw  tęatrowi ternu nie protestowa!9 A  gdy 
“ oz-pisywano konkurs na dzierżawę i z konkur­
su Teatru Nowości nie wyjęto, Magistrat, o tem 
pic nie słyszał i dlatego milczał?

Dopiero gdy znaleźli się oferenci na dzier­
żawę i gdy ci referenci mogli liczyć, że ich 
■oferta będzie przychylnie traktowaną przez 
'-'Ola. Rady miejskiej przybocznej, wówczas do­
piero Magistrat zajął się tym teatrtm i nagle 
uznał go za. niebezpieczny d'a artystów!

A le mimo to miasto w- swoim zarządzie 
teatr w  tym lokalu aż do samego końca cztrw- 
ca, już po wydaniu orz^wzeniz o niebezpieczeń­
stwie dalej prowadziło i Magistrat przeciw te­
mu nic. nie miał? Na lipiec wydzierżawiono 
scenę teatrzykowi Qui pro quo i teatrzyk ter. 
igrał ■ tam cały lipiec, artyści grali naturalnie 
na. scenie, a Magistrat znów nie miał przeciw 
■ternu nic?

Otóż ió  wszystko mając .na. uwadze, me

•można się oprzeć myśli, że w Gm wszyst 
są machinacja przet pewnych ludzi pro wad ̂  
ne, aby uniem°źiiw;ć oferentom, którym Ba 
przyboczna prawie jednogłośnie uchwaliła 
try miejskie wydzierżawić, prowadzenie 
trów, aby ich do prowadzenia zrazić. Naj^1 
■doozniej pewnym kolom zależało bardzo 1
psuciu interesu pp. Barwuiskimnu i Żaren1 
i dlatego posta-rali: się o taką_cpinję urzf 
miejskiego.

Pewne koła w posób wprost niebyrr'

W

•M

zwalczały spółkę Bar-wiński— Zaremba, a 
że także komisarz Strzelecki mie odnos9 
chętnia do oferty tej spółki, bo miał

■j4
ni*

wiasnv przygotowany, dość że Magistrat, 
remu T.idocznie dzierżawa także w smak
szla, wystąpił przeciw teatrowi Nowości.

* M
A  województwo lwowskie, powołane , t 

ewentualnej korektury decyzji czynników n'! 
sta, chochż referenci wojewódzcy wiedzieli r 
wnież do-brze o pomieszczeniu Teatru 
ści i teatr ten zapewne także oni znali,, i ^  
w tym lokalu absolutnie nic nie zaszło, ''n<i  
pogarszało w czemkolwuek stan bezpieŁ^ v 
stwa —  województwo lwowskie z chwilą, »  ^ 
teatrzyk Qui pro quo kończył swoje wyst ^  
ośwradczyło się w drugiej instancji p®e°V 
prowadzeniu teatni Nowości w  lokalu dotFc 
czasowym.

Aie miasto może z tego ponieść P0" '3̂ 3/ 
straty, bo dnie^zawcy narażeni są na ®  
i zagiaża teraz chaos teatralny, z którego 51 
dobrego powstać nie może.

'Najsmutniej, że pewni ludzie uważa]4 \ 
wszystko za czyn piękny, a jest to typów® %\ 
wisko zawiści, machinacji intryg, niesu11316̂  
ności i nieuczciwości. Taką robotę ze 1$® g, 
ska moralności publicznej należy potępić-

Lwów, w sierpniu.
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Co s ły c h a ć  w  K r a k o w i e !  _
Minister koleji inż. Kiihn w Krakowie.
Wczoraj rano przyjechał do Krakowa rai* 

ai5ter kolei inż. Kiihn. Na dworcu kolejowym 
Przywitali go prezes krakowskiej Dyrekcji ko- 

inż. Barwiez z naczelnikami wydziałów: 
rj'Chimgerem, Sewerenem i dr. I. Nyczem oraz 
naczelnikiem stacji Tadcą Pollmanem. Na 
dworcu byli obecni: wicewojewoda Duch, wi* 
°eiprezydenci miasta: Sare, dr. Wielgus i 0- 
Pirowski, prezydent Izby handlowej Epstein, 
*iarcsta gr'Odzki dr. Styczeń., dyr. tramwaju 
V^. Bolączek Kornecki, oraz radcy miejscy 
inż. Adelman i inż. Potuczek.

Po powitaniu, minister udał się do gmachu 
%rekcji kolei, gdzie odbył konferencję, 
■f* ministrem Kiihnem przybyli dyrektor depar­
tamentu ruchu inż. Ciechanowiecki i sekr. Ro­

gow sk i oraz jeden z wyższych oficerów szta­
bu generalnego. O godz. 11 rano p. minister 
Jjuął się w towarzystwie prezesa Barwicza do 
*amowa, stamtąd do Nowego Sącza, a nastę- 

do Nowego Targu, skąd odjechał autem 
Bpynowem db Zakopanego.

Popołudniu wyjechała z Krakowa do Za­
kopanego delegacja m. Krakowa celem przed- 
l0żeiria. ministrowi szeregu postulatów odno- 
“^ących się do budowy nowego dworca w Kra- 
"|tbvie i rozbudowy węzła kolejowego. W  skład 

• ^legacji wchodzili: wicewojewoda dr. Duch, 
Poeprez. m. dr. Wielgus i Ostrowski, prezy- 
*&nt Epstein, radcy m. inż. Adelman i inż. Po- 
kczek, dyr. tramwaju Polaczek Kornecki oraz

Wczoraj przybyła Krakowa wycieczka 
^ZiOaliiń Związku Polek z Westfałji z przewodni 
cHcą p, Stanisławą Kwiatkowską, wspólpraco- 
^uiczką polskiego pisma w Westfałji „Naród“ . 
kierownikiem wycieczki jest p . Józef Klonow. 
8ki. Ba dworcu oczekiwał przybycia wycieczki 

k®. sen. Kasprzyk, dyr. Pachoński oraz człon-

We czwartek 2 bm zdarzył się na polach 
^isńczyckich pod Krakowem tragiczny wypa. 
■̂k samolotowy. Mianowicie kapitau-pilot Ale- 

W der świeykowski z 2 p. lotn. w Krakowie, 
czasie lotu ćwiczebnego i dokonywania na. 

V  trudnych ewolueyj z aparatem myśliwskim 
^Pu „Spad 61 C. I.“ runął z wysokości kil- 
W et metrów na pola w Bieńczycach i poniósł 
^ ierć na miejscu. Samolot uległ zupełnemu

sekretarz prezydjalny Labersehek. Delegacja 
wyjechała trzema samochodami o godz. 3.30 
popoł. Wieczór weźmie udział w przyjęciu 
wydanem w Zakopanem na cześć ministra.

W  ciągu dnia dzisiejszego min. Kiihn wy­
jeżdża z Zakopanego wczesną godziną na lu­
strację dworców w Żywcu, Cieszynie i Zebrzy­
dowicach, skąd odjadzie wprost do Warszawy.

DELEGACJA POLSKIEGO ZW IĄZKU EME­
RYTÓW  NA POSŁUCHANIU U MINISTRA.

Delegaci Polskiego Związku emerytów, in­
walidów wrdów i sierót kolejowych w Kra­
kowie pp.: inż. Bobilcwicz, inż. StekeJ, i masz. 
Dyrdziński, zostali przyjęci wczoraj rano przez 
p. ministra w sali konferencyjnej Dyrekcji 
koleji w Krakowie i wręczyli mu memorjał.

Delegacja przedstawiła p. ministrowi opła­
kany stan emerytów, wdów i sierót i rencistów 
byłych państw zaborczych i podkreśliła, te po­
bory icb nie wynoszą nawet ustawowe 75 proc. 
lecz zaledwie 35 proc. Również użalono się, że 
wyroki Najwyższego Trybunału Administra­
cyjnego stosuje się tylko dla sprawy, dla któ­
rej zostały wydane, a nie do wszystkich ana­
logicznych wypadków, co podważa autorytet 
Najw. Tryb. Administracyjnego.

P. Minister zapewnił, że sprawą tą zainte­
resuje się i że po ferjach wypoczynkowych 
będzie się starał żądania te ostatecznie za­
łatwić.

kowie Tow. Kresów Zachodnich. Wycieczkę 
powitał pod pomnikiem Grunwaldzkim dyr. Pa- 
choński, poczem goście udali się na kwatery. 
Wycieczka zabawi w Krakowie 3 dni, zwiedzi 
zabytki miasta i saliny wielickie, poczem uda 

się do Poznania.

strzaskaniu. Lotnik w chwili spadywania usiło­
wał ratować się przy pomocy spadochronu 
jednak bezskutecznie Kpt. świeykowski był 
jednym z najlepszych pilotów polskich odzna. 
czony za swą odwagę w czasie walk bolszewic­
kich „Virtuti Militari“  i „Krzyżem Walecz­
nych". Tragiczna śmierć kpt. świeykowskiego 
wywołała głęboki żal i ogólne współczucie.

Rymn narodowy polski oklaskiwany przez li­
cznie zebranych na sali restauracyjnej gości. 
Na cześć Chóru wzniósł następnie toast p. 
Ewert.

Na drugi dzień popołudniu prezydjum Chó­
ru wraz z całym zespołem złożyło w iz jię  p. 
marszałkowi w willi dr. Filipkiewicza, poczem 
został Chór zaproszony na czarną kawę przez 
dr. Filipkiewicza, którą podano na. szerokim 
tarasie jego willi. Do p. marszałka Senatu prze 
mówił dyrygent dr. Źyczkowski, wyrażając 
wielką radość zarządu jakoteż członków Chóru 
z powodu zaszczytu jaki ich spotkał, a dzię­
kując za te objawy życzliwości dla młodzieży 
akademickiej, wzniósł z Chórem trzeekkrotny 
okrzyk: „Pan marszałek Senatu niech żyje!" 
Następnie odśpiewał Chór „Pieśń uroczystą" 
Mttnchheimera i „Gaudo Matcr Polonia". Pan 
marszałek w  odpowiedzi zaznaczył, że jako 
■przyjaciel młodzieży cieszy się bardzo tem, że 
krakowski Chór Akademicki odznacza się tak 
sprężystą organizacją, jakoteż tak wysokim po 
ziomem artystycznym, który na obcych tak 
dodatnie wywarł wrażenie I zaprosił równecze-

Śledztwo w sprawie defraudacji w Izbie 
skarbowej w  Krakowie prowadzi sędzia śled­
czy dr Gabrjel. Jak słychać, poza referentem 
Izby Korneckim i trzema, jego współwinnymi 
aresztowano jeszcze Józefę Galiszkiewicz, po. 
dejrzaoą o współudział w oszustwach. Docho­
dzenia toczą się przeciw Korneckiemu w kie­
runku zbrodni z par. 101 (nadużycie władzy 
urzędowej), zaś przeciw reszcie oskarżonych
0 zbrodnię z par. 5 (uczestnictwo w naduży. 
ciach).

Dotychczasowe śledztwo wykazało, że nad­
użycia Korneckiego, będące obecnie przedmio­
tem dochodzeń, datują się od dwóch lat (!!)

1 przez cały ten czas nie natrafiono na żadne 
ślady nadużyć! Dziwnem jest, że urzędnik niż. 
szej rangi, jakim był Kornecki, który bezpo­
średnio nie miał nic do czynienia z pieniądzmi, 
podczas urzędowania mógł przez dwa lata do­

puszczać się bezkarnie nadużyć, a żaden z or. 
ganów nadzorczych Izby nie kontrolował ści­
śle jego sposobu urzędowania. Kornecki miał

C iekaw e w yko p a liska  w  ul. ś w . G e rtrud y
W  czasie kopania rowów w ulicy św. Ger. 

trudy dla ułożenia kabla telefonicznego doko­
nano osobliwego odkrycia. Oto na przestrzeni 
przeszło 100 metrów natrafiono na starodawne 
kanały ściekowe, które miały otaczać stary 
Kraków. Odkopane kanały o sklepieniach 
owalnych są wybudowane z cegły i dochowały 
się zupełnie dobrze. Boczne ściany kanałów 

posiadają niezwykle grube mury.
Przy kopaniu kanału osuszającego wokół 

świątyni Marjackiej wydobyto wczoraj większą 

ilość kości lcdzkich, pochodzących ze starego 
cmentarzyska, które otaczało dawniej kościół. 
Kości zebrano i przewieziono na cmentarz.

Fe n o m e n aln y o k a z o w sa .
Do redakcji naszej przyniesiono wiązkę te- 

gorooznego owsa z majątku Kokotów (pow 
Wieliczka) wyprodukowanego przez p. Stani­
sława Zielińskiego. Owies, ten, to okaz istotnie 
niespotykany. Źdźbło wysokości dorosłego męż 
czytny a grubości małego palca. Potężna wie­
cha ugina się wprost pod ciężarem ziarna, któ­
rego jedno źdźbło dźwiga dokładnie 400—6C0 
sztuk. Fenomenalny ten okaz owsa „Findling" 
osiągnięto jednak dzięki specjalnie starannej 
Uprawie. Wysiany na zimowej orce z dodat­
kiem na 1 morgę stu kg. azotniaku, 200 kg- 
superfosfatu i 200 k;g. soli potasowej. Nasienie, 
nabyte w Spółdzielni rolniczej „Jedność" 
w Krakowie rozsiano w szerokie rzędy co 25 
om., w  ilości na jedną morgę 40 kg.

Rrzedplonem na temże polu były w roku 
1927 buraki pastewne na zimowym gnoju i zi­
mowej orce z dodatkiem 150 kg. azotniaku, 
250 kg. tomasyny i 300 kg. soli potasowej. 
Uprawa staranna i nasienie doskonałe, ale też 
wynik naprawdę imponujący.

P rzy je c h a ł z  P a le s tyn y do K rako w a
Przed kilkoma dniami przyjechał do Kra. 

kowa Izaak Wachsman (lat 30) z Palestyny 
i zamieszkał w hotelu Saskim. Gdy wczoraj 
przed południem nie wychodził z pokoju, 
a wołania służby nie odnosiły skutku, wywa­
żono drzwi i zobaczono Waćhstnana wiszące­

go na sznurku kolo okna. Wezwany lekarz 
Pogotowia stwierdził śmierć wskutek powie, 
szenia, Zwłoki przewieziono do Zakładu medy-

śnie Chór na koncert do Warszawy. Wesoła 
pogawędka przeciągnęła się dosyć długo. Przy 
pożegnaniu podziękował dr. Żyezkowski pre­
zesowi Koloiiji dr. Filipkiewiczowi i  jego mał­
żonce za staropolską gościnę i zajęcie się 
przez Kolonję Chórem, poczem członkowie u- 
dali się na dworzec kolei elektrycznej.

Tutaj pożegnał Chór prezes Polonji i dy­
rektor zakładów kąpielowych —  i kilka przed­
stawicielek pici pięknej, a przed samym od­
jazdem przybył p. marszałek Szymański i że­
gnając się z Chórem jeszcze raz ponowił za­
proszenie Chóru do przyjazdu z Koncertem do’ 
Warszawy. Chór odpowiedział na to gromkim 
okrzykiem na cześć p. marszałka i Polonji, 
a z ruszającego pociągu popłynęło na pożegna­
nie potężne „Hasło" „Leć pieśni wdal...!“  Chór 
wyruszył w drogę powrotną do kraju przez 
Czaićę i Cieszyn wywożąc z sobą mile wspom­
nienia i wdzięczność dla tych, co się nim tak 
serdecznie zajęli, zapał do świeżej pracy i za­
dowolenie z doskonałego wypełnienia swycłj 
obowiązków artystycznych. 1 d. j.

mieć u przełożonych markę nieskazitelnego 
pracownika i cieszy! się ich pelnem zaufa­
niem.

Manipulacje jego polegały na tem, że wy* 
stawiał on czeki płatne przez PKO. na fałszy­
we nazwiska, niezgodne z załączoną do aktów 
konsygnacją. Czeki znajdowały się w zalepio­
nej kopercie, natomiast kontrolowano tylko 
załączone konsygnacje, wystawione podług 
nakazów zapłaty. Na żądanie Korneckiego 
wystawiano podwójne, a nawet potrójne i po. 
czwórne nakazy zapłaty, które następnie Kor. 
necki używał do celów oszukańczych. Komisja 
dyscyplinarna, z łona Izby skarbowej zwolniła 
kierownika działu Kudelkę, w którym praco­
wał Kornecki, a na stanowisko to powołano 
b. naczelnika Kasy skarbowej w Krakowie 
Raczyńskiego.

Zaznaczyć należy, że o szczegółach tej bądź 
co bądź niezwykłej afery nie udzieliły prasie 
żadnej informacji ani Izba skarbowa, ani też 
policja.

cyny sądowej. Denat nie pozostawił żadnego 
listu, w którymby podał powód desperackiego 
kroku.

Kraków, dnia I-go sierpnia 192S. 
S o b o t a  4-go: św. Dominika wyzn. 
N i e d z i e l a  5-go: N. M. P. Śnieżnej. 
N i e d z i e l a  5-go: Wschód słońca o godzinie 

4.20, zachód o 19.11.

NOW Y NACZELNIK GŁÓWNEGO URZĘDU 
POCZTOWEGO. Ministerstwo Poczt i Tele­
grafów mianowało Marcina Hubera referenda­
rza Dyrekcji Poczt i Telegrafów we Lwowie, 
naczelnikiem głównego urzędu pocztowego 
Nr. 1 w Krakowie w VI. stopniu służbowym.

Z KOMITETU W YKU PNA KOŚCIOŁA ŚW. 
AGNIESZKI. W  niedzielę 5 bm. o g. 6 pop. 
odbędzie się w budynku pokościelnym św. 
Agnieszki w Krakowie ul. Dietla 30, nadzwy­
czajne walne zebranie Komitetu ogólno-oby- 
wafeiskiego wykupna kościoła św. Agnieszki. 
Na porządku dziennym: sprawozdani^ zarządu, 
częściowa zmiana .statutu oraz decyzja o prze­
znaczeniu i własności wykupionych budynków 
ipokościelnyeh.

W YPAD EK PRZY MAGLU. Agata Jaro­
cińska, praczka, zam. przy ul. Topolo-wej 40 
wskutek nieostrożności przy maglu doznała 
zgniecenia bioder. Zawezwane Pogotowie. ra­
tunkowa przewiozło ją do szpitala św. Łaza­
rza.

ZMARŁA NAGLE na udar serca Julja Tora 
czyk 0. 60) zam- przy ul. Krowoderskiej 51. 

 ------
R E P E R T U A R  K IN O TE A TR Ó W ,

W ANDA: „Chłopczyca". t
UCIECHA: 24 godziny życia kobiety.
NOWOŚCI: Przesądy i przywidzenia.
SZTUKA: Emancypantka.
CORSO: Tragedja nocy poślubnej (w g}. 

roli Rudolf Valentino).
W ARSZAW A: Kalifornia.

w i h h u m p i ^ m p — m —

U osób przygnębionych, wyczerpanych, nie­
zdolnych do pracy, naturalna wiodą gorzka 
„Franciszka Józefa" pobudza obieg krwi, 
wzmacnia zdolność myślenia i chęć d.o pracy. 
Znakomici klinicyści stwierdzają, le  dla ludzi 
pracujących umysłowo, nerwowych i kobiet, 
woda Franciszka.Józefa, jako wybitny śro- 
dekt trawienny, posiada niepospolitą wag- 
tość, —  Żądać w aptekach i d iogueijacŁ '

0 sprowadzenie prochów gen. Bema M. Adrjatyckiem
. Otrzymaliśmy z Budapesztu odezwę, pod­

a n ą  przez dziennikarza p. B. Emjady, doty- 
sprowadzenia do Polski, prochów gen.

' pzefa. Bema. Podpisany zwraca się do dzien- 
c’kanzy polskich, a za ich pośrednictwem do 
â o  społeczeństwa z apelem, by propago- 

myśl sprowadzenia prochów generała 
r°£ą taką, któraby wielu narodom dala moż- 

uczcić znakomitego bohatera. Autor tej
yś]} pan L. F. Miklossy, a z nim węgiersko- 

. lśkie towarzystwo projektuje następującą 
Z Neppo, morzem Adrjatyckiem do Fiu- 

a stąd przez Zagrzeb —  Budapeszt do Tar­

nawa. Droga ta da ludom nad morzem Adrja­
tyckiem mieszkającym, Turkom, Grekom, Al- 
hańczykoan, Wiochom, Chorwatom. Węgrom 
możność oddania hołdu szczątkom bohatera.

Plan taki przyjęły już swojego czasu dwa 
polskie komitety sprowadzenia zwłok gón. 
Bema do kraju ale jak słychać obecnie tej dro­
gi nie bierze się pod uwagę, a sprowadzenie 
prochów ma nastąpić zwykłą drogą kolejowi-

Wobec tego odezwa górąco apeluje do pol­
skiego społeczeństw^, by opowiedziało się za 
drgą przez węgiersko-polskie towarzystwo 
projektowaną.

Łtu ^u dniach odpoczynku opuścił
jk 1 Akademicki Piszczany, aby wieczorem 

dnia- dać koncert w Trenczyńskich 
itoi w^h. dworcu powitał Chór imieniem
„.cp nd polskiej dr. Miintz z Krakowa. Rolę 
ca}^ ° n a "  spełniał syn dr. Miintza, który .przez 

. C2as pobytu wszędzie towarzyszył Chóro- 
dQj. jdużył wskazówkami i objaśnieniami. Po- 
Jekc-16 w Piskczanach i Treaczyńska Dy- 
-C'0ÓT:a nakładu kuracyjnego gościła serdecznie 
■byi Akademicki. Na koncert, który się od- 

Pięknej sali Hotelu Zdrojowego przy- 
^blnoja polska z prezesem dr. Filipkiewi­

czem, jakoteż liczni kuracjusze obcy. Na kon­
cercie był obecny p. marszałek Senatu prof. 
dr. Szymański wraz z małżonką. Koncert wy­
padł świetnie. Imieniem Kolonji polskiej ofia­
rował prezes tejże dyrygentowi dr. Życzkow- 
•skiemu wspaniały bukiet z róż białych i czer­
wonych z szarfą o tych samych barwach. Po 
'koncercie złożył p. marszałek Senatu gratu­
lacje na ręce dr. Życzkowskiego, a prezes Po­
lonji zaprosił Chór na bankiet urządzony 
w wspaniałej sali Grand Hotelu. W  czasie ban­
kietu prezes Chóru dr. Marjan Zięba wzniósł 
toast na cześć Polski, poczem Chór odśpiewał

M ism  alt itai®  M i wal la wij
We czwartek odbyła się w kościele OO. 

Halinów na Skałce uroczystość podniesienia. 
&ałki na szczyt odnowionej wieży południowej. 
^  obecności członków Komitetu Odnowienia 
^kalhi, generalnego sekretarza, ra.dey  inż. 
^ójcikicwicza, przeora OO. Paulinów O. B. 
Budzińskiego i in. dokonano zamknięcia pusz.

P rz y ja zd  wycieczki

ki historycznej, zawierającej pamiątkowy akt 
odnowienia Skałki w roku 1928, monety od 
2 zł. do 1 grosza, listę ekładek, dzienniki kra­
kowskie i t. d., poczem miedziana kula o śred­
nicy 80 cm. została wywindowana na szczyt 
wieży.

Polek z Westfałji.

Katastrofa samolotowa pod Krakowem.

Nadużycia Korneckiego w izbie Skarbowej
datują się od dwóch la t !2
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Hamman n [kapuje huty górnośląskie.
Rząd zrezygnował ze swych praw przysługujących mu na mccy ko« w . genewskiej.

Katow icka  ̂ .Polon ia11 w  depeszy swego ?olski do likwidowania w  ciągu lat 30-tu 
koreapendenta warszawskiego podaje w ia- które ooiaiŁi na nt,w>v l«vnwAtM»ft mmisk 
Ąamość?? jakoby'' min. Kw iatkowski imie­
niem rządu polskiego podpisał układ wstęp­
ny z p. Irwingiem Ro-śsim. przedstawicie­
lem grupy Hammana o wykupno" hut na. 
Górnym Śląsku przez Amerykanów. Idzie 
mianowirie o huty: Bismarka, Królewską. 
Laurę ł Katów. Tw a Akcyjnego Układem 
tym rząd eolski miał się zrzec przyznanego 
mu konwencję genewską prawa przymuso­
wego wykupu tycn przedsiębiorstw, zaku­
pionych obecnie od Niemców przez Harrima- 
na„ Wzamian za to mieli Amerykanie zobo­
wiązać się do utworzenia specjalnego kon­
cernu, który przez 20 lat trzymać będzie 
w  portfelu większość akcyj tych hut. P o ­
nadto zobowiązali sie oni rzekomo do spo­
lonizowania przesiębiorsfw, w  których od­
tąd będą mieli prawo zajmować .stanowiska 
tylko  obywatele polscy i amerykańscy.

Oczywiście, jak zaznacza również „Po- 
lonia“ , wiadomość ta jest nieścisłą, o tyle, 
że i/ąd polski nie może sprzedawać przed­
siębiorstw, których nie jest właścicielem. 
H u iy Katowickiego Towarzystwa Akcyjne­
go i Bismarka są własnością niemieckiego 
przemysłowca Fiieh-a, który posiada w ięk­
szość ich akcyj, zaś głównym akcjonai.iu- 
szem hut królewskiej: i Laury jest czeski 
przemysłowiec Wełmann. Umowa ta może 
natomiast dotyczyć, teoretycznego prawa

Które posiada na mocy konwencji genew­
skiej i trantatu wersalskiego — o&eej wła­
sności. W  swoim czasie istniała umowa 
polsko-francuska, w myśl której rząd pol­
ski mógł zwalniać przedsiębiorstwa niemie­
ckie z likwidacji za cenę odstąpienia do 
30 proc. ich akcyj. Tych transakcyj jednak 
r ie  przeprowadzono wskutek demagogji ra­
dykalnych stronnictw'. Obecnie zatem by­
łyby na Śląśbu dwie tylko grupy: jod.na 
hr. Ballestrema, i jego  spólników, posiada­
jąca hutę Pokoju, Baildona 1 Silesię, oraz 
grupa Hanimana z hutami Bismarka. Zgo­
dy. Falwa, Marty oraz Królewską i Laurą', 

w sprawie skandynawskich rynków zbytu.

Polski p r z s n p ł  
przesied l na ustępstwa

Pism* angielskie z 23 b. ni.' notują wiado­
mość ajencji Reutera, w myśl- której angiel­
ski przemysł węglowy na wiązał. wstępne roko­
wania w kierunku wyeliminowania czjnnmów 
konkurencyjnych przy eksporcie węgla na ,<yn. 
ki północne oraz umowy w zakresie podziału 
tych rynków. W  notatce tej • wyrażone jest 
przekonanie, że rokowania te doprowadzą do 
zawarcia, porozumienia.

j j a m W )  i i g K c r i n i c y e .

CZAiułWr PkAGOWNICY NA KOLEJACH 
OTRZYMAJĄ PŁACE W E D L U  3 C E N  

R Y N K O W Y C H .

W dniu 31. lipca b r. Wydział Wykonawczy 
Zarządu Głównego Związku Kolejarzy Z Z. P 
odbył z min. komunikacji p. Kiihneni diuższą 
Konferencję, na której przedłożył nowemu mi 
histrowi postulaty, dotyczące ustawowego ure­
gulowania stosunków służbowych pracowników 
kolejowych, uregulowania. płac pracowników 
czasowych, unormowania czasu pracy na ko­
lejach, urlopów wypoczynkowych, premji, 
umundorowania, dodatków za . pracę nocną, 
dodatków klimatycznych i t.' d.

W.odpowiedzi na przedłożone postulaty p. 
minister przyrzekł wnieść projekty odpowied­
nich ustaw do Sejmu i dążyć, do jaknajrychlej- 
szego wprowadzenia ich w życie.

Sprawa wynagrodzenia pracownik ów • cza­
sowych będzie uregulowana. v ren sposób, ze 
do tych pracowników Jjędł >.osuwane ściśle 
ceny rynkowe. W 'celu umożliwienia pracowni­
kom wykorzystania urlopów wypoczynKowycn 
w szerszym zakresie, Dyrekcje otrennają do­
datkowo kredyty na o płaceń it zastępców za 
urłopowanycn pracowników.

Na zapytanie delegacji- eo do stosunku mi­
nistra do komercjalizacji kolei, oświadczył, iż 
określenie „komercjalizacja11 .jest pojęciem bar­
dzo rozciągiem i dlatego o: niej mówić nie bę­
dzie. P. minister jest zWoiennikihm iisaoiaclziel- 
nifcoia kolejnictwa, w celu uzyskania większej 
sprawności i dochodowości kolei. Usamodziel­
nione państwowe przedsiębiorstwo ‘kolejówe

winno przynieść korzyść zarów no Skarbow i 
Państwa, jak i pracow nikom .

O W YDATNIEJSZĄ POMOC 
DLA URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH.

Zarząd główny Stów. urzędników państwo 
wych odbył konferencję z dyrektorem departa­
mentu służby zdrowia w min. spraw wewnętrz­
nych, Dr Piestrzyńskim, w sprawach, zwia.za- 
nych z obecnym systemem państwowej pomocy 
lekarskiej i w sprawie prowadzoenj przez Sto­
warzyszenie urzędników państwowych akcji 
samopomocy w zakresie uzdrowlskowo-wypo* 
czynkowej.

Delegacja prosiła o zwiększenie kredytów 
na państwową pomoc lekarską w budżecie 0® 
rok 1929— 1930, jako też o zmianę obecni® 
obowiązującego rozporządzenia rady m in is t ró w  

o pomocy lekarskiej, 1
Delegacja podkreśliła niedomagania rozpO' 

rządzenia :w zakresie uzdrowiskowo-odpoczy® 
kowym.

MIANOWANIA W PROKURATORJI GENEK 
W KRAKOWIE.

ij. I _2 '
,W Oddziale. Prokuratorji Generalnej w K 

Kowie nastąpiły ostatnio następujące nomi­
nacje: Aplikantami bez uposażenia: Janikowski 
Karol, Zenon Brem, Marja Rosnerówna i of 
Karol Aleksandrowicz mianowani zostali a-pli' 
kamami z uposażeniem według X. st. sł. *• .j

Apl. X. st. sb dr Leon Obcrlender mia­
nowany został referendarzem w V III st. sł.

Prezes oddziału Prokuratorji w Poznaniu 
Kazimierz Kierski przeniesiony został na eme­
ryturę

ttząd przystępuje uo walki z przemytnictwem.
Plan kan-panji opracowały dwa ministerstwa. —  Nagrody pieniężne za doniesienie władzom 

o przemytnikach. —  Przemysłowcy polscy organizują wiasny wywiad.

Mnożące się od szeregu lat ostatnich afery 
przemytnicze, których ^bohaterami11 są nie­
mal wyłącznie żydzi, zwróciły wreszcie uwagę 
władz i skłoniły je do obmyślenia środków, ma­
jących na celu zatamowanie szmuglu do 

Polski.
. Zarządzenia, ograniczające import towa­

rów luksusowych i zdaniem rządu zbędnych, 
jakoteż towarów zalewanych do przywozu 
z Niemiec, nie wywołały, znaniem sier rządo­

wych, pożądanych rezultatów' z powodu pize- 

mytnictwa.

Wielkie ilości towarów zakazanych prze­
myca się przez Gdańsk i Śląsk, gdzie kontrola 
celna jest niezmiernie utrudniona. Rząd jest 
w posiadaniu dokumentów, że wirlkie ilości 
towarów niemieckich przychodzą za fałszywe- 
mi świadectwami pochudzenia przez inne pań­
stwa. Wzdłuż całej granicy polskiej czynne

są bandy pi/.emytników, zasubne w środki 
mat.erjalnę

Przeprowadzone ostatnio rewizje celne 
w Warszawie i w inny Cli miejscowościach,) 
mają na celu nietylko wykrycie sporadycznych 
afer przemytniczych, ale należą do programu 

zwalczania--,yszmuglu‘ . ' ‘ V  '
Program ten, opracowany ■ przez ininisterjun 

skarbu i minUterjuni przemysłu i handlu pOza 
zwalczaniem konfabandy przez władze -wyko­
nawcze drogą rewizji, aresztów i kar nie ’ »vy-- 
łącza ogłoszenia w najbliższym czasie poważ­
niejszych nagród pieniężnych dła osób prywat­
nych, które doniosą władzom o przemytnikach. 
Akcja rządu znajduje szerokie popifbie wśród 
producentów polskich, którzy zamierzają zor­
ganizować swój własny wywiad, śledzący nie­
legalny przywóz do Polski.

Mimo to będzie deficyt do 10 milj. centnarów.

„Rolnik-Ekonomista11 oblicza, że zbiór psze­
nicy w roku bieżącym wyniesie w Polsce ogó. 
łom około 12 milionów centnarów, zaś żyta 
około 47.5 milj. ctm. Razem zbiury obu zbóż 
wyniosą około 59.5 miljonów centnarów. Są to 
liczby tylko prowizorycznie szacowane i nie 
mogą, być, brane do ściślójśzAch planów.

Jeżeliby jednak obliczenia powyższe oka­
zały się w rezultacie odpowiadające rzeczywi­
stości, to, zdaniem sfer rolniczych, deficyt 
tych dwóch zbóż w zależ,ności od możliwego 
spożycia wyniósłby mniej więcej 6 do 10 mil jo. 
nów'centnarów. Jest to zależnem od rozmiarów 
spożycia, gdyż z jednej strony należy się spo­
dziewać skurczenia j spożycia w miejscowo­
ściach dotkniętych rźęczywi>tym nieurodzajem, 
z drugiej strony spożycie w miastach może być 
w pewnym stopniu ograniczone zarządzeniami 
administracyjnemu np. przez podwyższenie 
przemiału zboża.

W  każdym ba.dź razie — konkluduje ..Rol­
nik-Ekonomista11 — trzeba być przygotowa­
nym nu to, że bez przywozu zboża w r. 1928,9 
Polska nie obejdzie się i zawczasu należy czy­
nić przygotowania do korzystnego zakupu le­
go zboża oraz z drugiej strony zagadnienie 
tworzenia rezerw zbożowych należy rozwiązać! 
tak, ahy do udziału jak najwięcej pocćignąć 
organizacje handlowo-rolnicze, jak najstaran­
niej wyeliminować zbytecznych pośredników.

W sprawie stworzenia rezerw nie widać 
było dotychczas żadnej realnej akcji ze stro­
ny rządu. Co najwyżej pojawiają- ślę od czasu 
do czasu wieści o sporadycznych usiłowaniach, 
nie będących jednak wykonaniem jakiegoś 
szerszego planu. Mianowicie m. i. odbyło się

w ostatnich dniach w ministerstwie spraw we. 
wnctrznych pierwsze posiedzenie. Rady admi­
nistracyjnej przedsiębiorstwa „Państwowe za­
kłady' przemysłowo.zboiowo w Lublinie11. — 
Przedsiębiorstwo to ma za zadanie ukończyć 
budowę elewatorów, zaprojektowanych wediug 
najnowszych wymagań technicznych o ogólnej 
pojemności 20 000 totl.n zboża. Będą. to naj­
większe elewatory w Police*. Eksploatacja 
ty cli elewatorów mie’̂  będzie na celu prxede- 
wszystkiem tworzenie rezerw zbożowych’ i po­
łączona bodzie z eksploatacją wybudowanego 
tuż całkowicie przy elewatorach młyna o zdol­
ności prz< miniowej 8 wagonów' ziarna na dobę. 
Uruchomienie elewatorów lubelskich, stanowić 
będziej,-początek rcaMzacji budowy sieci elawa- 
torńw w Polsce.

Na posiedzeniu zdecydowano powołać nie­
zwłocznie komitet rowowy.

— O : o— —

NA GIEŁDZIE AKCYJNEJ ZNÓW SPOKÓJ.

Czwartkowe ożywienie giełdy okazało się 
jednak zjawiskiem niezbyt trwalenu .Już wezo. 
tajsze-1 obroty odbywały się w .-.•.tmosf&rzfc zu­
pełnego zastoju, tak że interesowano się tylko 
dwoma papierami, jak Bank Polski i Ziele 
niewski.

Na pogifcldziu również obroty b. małe, je­
dynie Cegielski lekko zwyżkowy.

.. 'Notowano: Bank Polski 178 zł, Zieleniew­
ski 123 zł Cegielski 48.25 zł, Tespy 23.50 zł, 
4 proi. Listy zastawom Tow. Kredyt. Ziem­
skiego. 45 zł. ' y

Dolar gotówkowy w Krakowie 8.88 do 
8.8814 zł, czeki 8.9014 do 8.903/» t l

J a k  rafować dziś. handel ?
Przy analizie obecnej konjunktury zwróci­

liśmy uwagę niezwykle ciężkie położenie han­
dlu. W  ogólnych wnioskach wysumowanych 
z charakterystyki.sytuacji, '< posunęliśmy się 
nawet do twierdzenia, -je daisżft-tkształtowaiiie 
się stosunków gospodarczych wewnątrz' kraju 
zależy poniekąd od handlu.

Niema w tem zupełnie przesady, gdyż han­
del jest tak ważkim czynnikiem w rozwoju 
gospodarczym wogóle, że jego powodzenie lub 
klęski wpływają b. silnie na kształtowanie się 
kónjunkiary.

Tymczasem oi>e.cne stosunki w handlu pol­
skim układają się fatalnie. Jesteśmy świadka­
mi zaostrzającego się już procesu pauperyzacji 
handlu i coraz to większego osłabienia się je ­
go sity finansowej

Dowodzi tego inflacja wekslowa, a zwłasz- 
csKtyjfeoraz to diużęze terminy wekslowe, Jest 
to stan b. niebezpieczny, gdyż handel nasz 
wszedł już na drogę, prowadzącą do masowych 
bankruerw.

Nie hidzmy^się, większość pracujących 
jeszcze firm bandloywcJi, to instytucje, któ­
rych istnienie zawisło tylkcr óct dobrej woli 
wierzycieli.

Gdzie szukać przyczyn . tego nad wyraz 
opłakanego stanu rzeczy? 1

Dzisiejszy rozwój .stosunków w handlu jest 
fvlko konsekwencją wielkich zaniedbań ze 
strony państwa i społeczeństwa wobeoJjtej b. 
ważnej gałę#,--gospodarstwa, -wynikiem ogól­
nego zulteżenia kraju i niezbyt roztropną tak­
tyką prz'inysiu.

Zastanówmy się nad pierwszą z przytoczo­
nych-przyczyn.

Przyznać trzeba, że od początku niepodleg­
łego bytu, nastawiona jest nasza pohiyka gos­
podarcza U Ikct u l popieranie .produkcji, o 
handlu mówi się b. niewiele. Dla produkcji 
były otwartą zawsze kredyty podczas gdy 
handlowi pozostawiano tylko ciężayy. Nie prag 
menty kruszyć kopji w obronie całego handlu, 
w szeregach którego aż roiło się od jednostek 
nieuczciwych, były jednak także i instytucje 
bardzo solidne, opierająćęEswą działalność na 
uczciwej kalkulacji.

OFICJALNA G IE łD A  WALUTOWA.

Holandja '-358.35, 859 K. 357.45. Lotidvn 
13.29, 43 40. 43.18, Nowy Jork 8.90, S.92 8.88, 
Paryż 34.90. 34 98. 34.82, Praga 26.42, 26.48, 
26.36, Szwajcaria 171.64. 172.07. 171.21, Sztok, 
hol ni ’ 238.62. '239.22. '238.22, Wiedeń 121.78, 
126.09. . 125.47, Wiochy 46.65, 46.77, 46.53. 
Marka nii miecka Berlin 212.57.

GIEŁDA AKCYJNA W  WARSZAWIE.

Bank Dyskontowa 134kU Bank Handlowy 
117, Bank Polski 179 do 17914, Spićss .165, 
Cbodorów 178, Cukier 60, Firley 67, Wysoka 
2.10,‘ Węgiel 9 7 Cegielski 50. Lilpop 41 dó 
40ikUdo 42U Norblin 230, Ostrowiec emisja I 
ser ja B t l i ,  Rudzki 49, Starachowice 5314, 
Zawiercie 26, 5 proc. dolarowa 88. 88U, 88J4, 
5 proc. konwersyjna 67, .5 proc. kolejowa 61.90, 
10 proc. kolejowa 104.

Szczyt roztargnienia. N ie m ów cie mi vri$6J
0 roztargn ionym  profesorze, bo Pragę,r | > J  
w szy stk ie  rekordy, G o tu dużo o p o v ‘U  Kj 
W czo ra j p rzy  obiedżie w  re- ru ra cji zdro,i°'P, 
rozcina sw ój p ortfel na talerzu, w y c ią g a  M .
1 bocznej k ieszen i surduta  i w o ła : ,.Nie do 
dzertia! P ła c ić !11

> : ' ,-Sa ‘I

Źle zrozumiana polityka »vobeć handlu 
chciała w nim widzieć coś w rodzaju niepotrzeb 
nego pasożyta* którego należało zniszczyć, juj 
szkodliwą latorośl, zamiast zabrać się d-o jegU 
sanacji.

Pozostawiono więc handel swojemu losovp* 
Przyszła inflacja, która mimo powodzi rzekli 
mych zysków, zjadła w istocie kapitały M f  
sne uczciwych przedsiębiorstw, - a następu* 
kryzys sanacyjny .podciął na ogól podsta^ 
bytu. . i

Pierwszym ratunkiem dla handlu, 
być silny \ wewnętrzny rynek zbytu, tyincJi1'. 
..cm powojenne granice jego siły' nabywcz®) 
puzosiaty nadal bardzo skror.iue, tak, że 
tuacja handlu stała się dziś wprost beznadzi®T 
na.

Położenie handlu me byłoby może tak pri>T 
kre, gdyby miał on silne palstawy finansowe* 
Dziś w okresie małych b. obrotów, wrskutet 
dalszej redukcji siły nabywczej wewnętrznego 
rynku, jest handel skazany na stałe zadłużaU'e 
się w przemyśle, od którego bierze towary ua 
coraz to dłuższe kredyty, opemjąc w ten spe* 
sób jego własnym kapitałem.

Jesteśmy więc świadkami finansowani 
handlu przez przemysł i utrudnianie mu jU: 
i tak ciężkiej egzystencji.

Nasuwa się teraz pytanie, jakie jest wyjści' 
z obecnego położenia?

Przeaewszy stkiem wzmocnić ficansoW® 
handel przez otwarcie mu dostatecznych fff l 
deł kredytowych. Gdy handel otrzyma, odiffl 
więdnie fundusze na finansowanie obroKi 
przestanie żebrać o tak dhigie kredyty ton'3' 
rowe w przemyśle, jak się dzi.ś dzieje.

Uważamy tą drogę za, właściwszą od st*5 
sowania restrykcji kredytowych wobec pUe' 
myśłu, ahy tyrn Sposobem 'zmusić go ^  
ostrożniejszej taktyki wobec handlu.

Inna rzecz, że pewną winę za- obecny 
rzeczy ponosi i przemysł, który nie bacząc U3 
siłę finansową handlu, oddawał zbyt ła-t^P 
t.ow*a,r na. kredyt. Stworzono w te-n spo®^ 
pozory dobrej konjunktury, która poczyna 
obecnie załamywać. Mimo przekonania o nań' 
miernym rozroście aparatu handlowego nie '*?' 
powiadamy się za pozostawieniem go 
sobie.

Pamiętać bowdem należy, że w dzisiejszy111 
układzie stosunków losy obu tych gałęzi Soi 
podarstwa są bardzo silnie załamane.

, Bankructwa w handlu wywołają napc^U® 
kryzys w przemyśle. (m-i*

U'restauracji: —  Pamiętaj Jasiu, t-rzp

szanować zawsze siwe wiosy. —  Czy i w zUPIB
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili
h zamknięciu kraniki.

^WSPOMNIENIA POLSKIE W  PADW IE".
W pomieszczonym przez nas wczoraj artyku- 
le Jana Pietrzyc-kiego pod powyższym tytułem 
* Opisu znajdujących się w Padwie pomników 

1 ° atorego i Sobieskiego wypad! wiersz druku, 
Przez co opis ten został zniekształcony. Odno­
wy ustęp ma brzmieć: ..Pomniki rzeźbił Jan 
■ferrari. Sobieski wyobrażony w kirysie i płasz- 
6zut obok niego leży korona. Prawa ręka spo- 
czywa na koronie, lewa w yc ią gn ię ta  w stronę 
>*uiw.ersytetu. Twarz króla, jakkolwiek posiada 
ry&y podobieństwa, jest swobodnie wyidealizo­
wana, Batory natomiast, to postać zupełnie 
|a'Dtazyjna. Wyrzeźbiony w kirysie i płaszczu, 
“fzyma w ręku buławę i pochyla się, jakby do 
biegU‘‘_

N a WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 
^Pujące ceny: litr mleka, niezbieranego 40 dc 

gr; zbieranego 30— 05 gr; kwaśnego 30 do 
j gr; śmietany kwaśnej 1.60— 2 zł; 1 kg ma* 

®*a deserowego 6— 6.40 zł, zwyczajnego 5.40 
5.60 zł; 1 kg sera krowiego 1.30— 1.50 zł: 

1%. świeże za kopę 9— 9.60 zł; za sztukę 15 
'J0 17 gr. Drób: kura 5— S zł; para kurcząt 3 

8 zł; kaczka 3— 6 zł; gęś 10— 12 zł. Ryby: 
%  karpia żywego 6— 6.20 zł; na części 6.4Ó; 

Mzupaka, 5— 7 zł; wiślanych dużych 6.50 do 
zł. Owoce: 1 kg czereśni czerw. 2.60‘—4 zł; 

^rzeczek 1.60— 2,10 zł; malin 2— 2.50 zł; litr 
krówek 70— 80 gr; poziomek 2.50— 3 zł. Ja- 
■tyny: ziemniaki nowe 100 kg 20— 22 zl; 1 kg 
^—35 gr; buraki ćw. z nacią 1 kg 25— 30 gr; 

jjjarchew 30—35 gr; cebula 30— 35 gr; seler 
— 70 gr; pietruszka 60— 70 gr; pomidory: 

■̂50— 5 2j. fas0ja szparagowa, żółta 2.00 do 
.50 zł; fasola szparagowa zielona 1.20— 1.50; 

M afjory sztuka 80— 1.50 zł; ogórki kopa 4 
0 6 zl; kapusta biała sztuka 30— 50 gr; 1 litr 
arszczu 45—50 gr.

SriERES2T0W ANA ZA KNNDZJE2 W  KO­
BIELE. Organa policyjne aresztowały Zofję 
.bukowską, z Piasków Wielkich za kradzież 
catarzy z kcściola SS. Karmelitanek Bosych 

2 wraka

Hi

lwa.
POŻAR. Dnia 2 hm. wieczór wybuchł pożar 

7  Piwnicy Ózjasza Grosshardta przy ul. Dietla
5 rT ointl 1 lłtr fc !<*» ~ — - a

Za' zapaliły się nagromadzone szmaty.?dzie
Wezwana straż ogień -ugasiła

SPROSTOWANIE.
Prokuratura przy sądzie okr, w Krakowie 

js^ y ła  nam na zasadzie art. 30. rozp. Prtz. 
£ zPlitej z dnia 10/V 1927 Nr. 45. poz. 398. 

2Pp. następujące sprostowanie artykułu z na- 
,Wielkie nadużycia w Izbie Skarbowej" 

Mieszczonego w Nrzó 210 „GlOfcu Naiodu" 
2 daty, Kraków sobota 4/VIII 1928: Nie jest 

jakoby aresztowany Joachim Kwołek 
y* urzędnikiem Izby Skarbowej, a natomiast 

Joachim Kwolek jest osobą 
‘‘fywatną. Nie jest prawdą, jakoby przybyła 
, Warszawy do Krakowa Komisja skarbowa, 
. °ta rozpoczęła badanie ksiąg w izbie Skarbo- 

e,tvej Krakowie, a natomiast prawdą jest, 
żadna Komisja z Warszawy ni o przybyła, 

l  badanie ksiąg przeprowadziła sama laba 
farbowa Krakowska. Nie jest prawdą, jako. 
nf Kornecki zeznał w  śledztwie, ie  defraudację 
/‘dtwił mu zupełny brak kontroli, a natomiast 
rjk-dą jest, te Kornecki zeznań takich nie zło 

Nie jest prawdą ,ie sprzeniewierzenie na 
^ d ę  państwa przekroczy kwotę 40-000 zł. a 
^omiast prawdą jest, że wysokość kwotiy 

y^niew-icrzonej nie przekracza 30.000 zł. 
c l® jest wreszcie prawdą, jakoby afera zata- 
:.aK- coraz szersze kręgi, a natomiast prawdą 
■3 że ogranicza się ona do osób już poeią- 

Ĵ ych do odpowiedzialności sądowej. 
Prokurator przy sądzie okręgowym:

(podpis nieczytelny.).

s; Re k o l e k c j e  d l a  k a p ł a n ó w  odbędą
^  Seminarjum Duchown-em ul. Podzamcze 

^  Krakowie w  dniach 28, 29 i 30 sierpnia.
w poniedziałek 27 wieczorem. Zgło- 

najpóźniej do 20 sierpnia
w flia przyjmuje B.ektOrat Seminarjum Ducho- 

^ ó  najpóźniej do 20 sierpnia.
T7 7 BAZYLICE 00. FRANCISZKANÓW 
^ ^ d z ie lę ,  dnia 5 bm. o godzinie 12-tej chór 
jy^ jań sk i męski odśpiewa szereg utworów 

'tera i Witta. Przy organie Padre Bizzi 
^rdino.

Ró2tfeCSCiELE KS< KS- PIJARÓW w  łCRA-
hroc ’ przypada w dhiu 6 sierpnia doroczna 
]j, żN*toś6 Przemienienia Pańskiego. W  wigi- 
dżift L zn- w niedzielę dnia 5 btn. odbę- 
ćzag uroczysta. Suma o godz. 10 rano, pod* 
de~r ^drej orkiestra smyczkowa kolejarzy o* 
®k $ k *ere& pieśni kościelnych. W  poniedzla-ł,

hię^ godz. 7 rano prymArja z wystawie-
Najśw. Sakramentu, o godzinie 9 rano

ża, iV Va- o godz. lO-tej uroczysta Suma z ka- 
H  &?’ Podczas Sumy Zespół Orkiestry 5 Puł- 
Uyc^ ;lPerów wykona kilka utworów religij- 
hifeTn' Popołudniu o godz. 6 Nieszpory z kaza­
l i  Podczas nabożeństwa składka na odao* 

0acioła pod wezwaniem Przemienienia 
kle*o Ks. Ka. Pijarów,

W  n d i  u i d n  p iiii i!  i n n ?
Wiedeń. 3. 8. (PAT.). Według doniesień 

dzienników z Biaiogrodu policja aresztowała 
tam pewnego byłego urzędnika państwowego 
pod zarzutem przygotowywania zamachu na 

chorwackich ministrów obecnego gabinetu dra 
Angelenovica i Barica. Spisek zóstał uknuty

w Zagrzebiu. Należy oczekiwać dalszych are­
sztowań.

RADICZ CIĘŻKO CHORY.
Wiedeń. 3. 8. (PAT.). Według doniesień 

dzienników z Zagrzebia stan zdrowia Stefana 
Radieza jest nadal poważny. W mieście pa­
nuje z tego powodu wielkie zaniepokojenie.

Jak PAT tłumaczy katastrofy lotnicze ?
Warszawa. (PAT.) W ostatnim czasie 

w niektórych odłamach prasy krajowej ukazu­
ją się coraz częściej alarmujące wzmianki 
o rzekomycb(?) katastrofach lotniczych, które 
po większej części były jedynie wypadkami/!) 
lotniczymi zdarzającymi się zawsze i wszędzie.

Częstsze stosunkowo niż w latach ubie­
głych wypadki lotnicze stają się powodem nie­
słychanych^) nawet na nasze stosunki napa- 
śti(?) pewnego odłanmf!) prasy na departament 
lotnictwa. Napaści te są jednak bezpodstawne. 
Większa niż w roku ubiegłym ilość tegorocz­
nych wypadków lotniczych nie pozostaje w ża­
dnych stosunku ze wzrostem w  porównaniu 
z latami ubiegłemi ilości posiadanych płatow- 
ców, nowo wyszkolonych lotników i godzin lo­
tu. Należy też zaznaczyć, żo wypadki lotnicze 
w przeważnej większości spowodowane zostały 
przez użycie materjału zagranicznego przy po­
mocy którego lotnictwo nasze jakiś czas jesz­
cze pracować musi, podczas gdy materjały kra­
jowe nie budzą żadnych obaw na przyszłość.

Katastrofy zdarzają się nietylko w lotnic­
twie, ale i w ruchu samochodowym na kole­

jach i t. ,p. Brak zrozumienia tych zagadnień 
i ataki na departament lotnictwa to zie poję­
cie służby obywatelskiej przez prasę, która 
powinna zaniechać swej roboty dla sensacji 
czy reklamy(!) i która nie może w żadnym wy­
padku postępować tak lekkomyślnie jak się 
to dzieje np. przy omawianiu polskiego lotu 
transatlantyckiego(?) Tego rodzaju lekkomyśl­
nego stanowiska prasy gabinet ministra spraw 
wojskowych w trosce o bezpieczeństwo tolero- 
wać nie będzie, kierując każdorazowo sprawę 
na drogę sądową.

(Szkoda, że PAT. nie wymienił tych pism. 
które umiesaozały ..niesłychane napaści11 na 
nasze lotnictwo wojskowe. Nam bowiem wy­
daje się, że ód czasów napaści Da poprzednie­
go szefa Lotnictwa, gen. Zagórskiego, prasa 
„niesłychanych napaści11 na polskie lotnictwo 
nie drukowała. Dziwnie brzmi zwrot o ,,rzeko­
mych" katastrofach i bardzo eubtemem jest 
rozróżnianie między katastrofą a wypadkiem. 
Zarzut lekkomyślności i gonienia za sensacją 
może się odnosić jedynie do prasy brukowej. 
Uw. Red.).

Polscy w io ś la rze  zw ycięży li!
Wiedeń. 3. S. (PAT.). Dzienniki donoszą 

z Amsterdamu, że w zawodach wioślarskich 

w konkurencji czwórek ze Sternikiem Polacy 

zyskali pierwsze miejsce w czasie 7. 31, 6, 
drugie miejsce zajęła Japonja.

W  zawodach ósemek uzyskali Polacy 
w drugim biegu pierwsze miejsce w czasie 6.37. 
Drugie miejsce zajęła Holandja.

K. W IERZYŃSKI JEDZIE DO AMSTERDAMU

Warszawa. (Teł. wł.) W  piątek wieczorem 
laureat olimpijski Kazimierz Wierzyński wyje­
chał na zaproszeni0 Ministerstwa Spraw Zagra- 
nicznych do Amsterdamu.

Order francuski dla Stre sem anna?
Berlin. 3. 8. (PAT.). Jak donosi „Teł. Union11 

z Paryża, w tamtejszych kołach dyplomatycz­
nych krąży pogłoska, iż min. Streseman i Pri­
mo de Rivera z okazji przyjazdu do Paryża 
otrzymają zaszczytny tytuł- wyższych Ofice­
rów Legji honorowej.

13 K U LA M I ZAB ITO  OBREGONA.

Wiedeń. (PAT.) Według doniesień dzienni­
ków z Meksyku obdukcja lekarska znalazła 
w ciele zamordowanego gen. Obregona 13 kul.

MANEWRY NIEMIECKIE.

Berlin. (PAT). Z Brunświku donoszą: wiel­
kie manewry jesienne odbędą się od dnia. 6 
do 12 września na wzgórzach Harzu przy u*
dziale wzmocnionego 17 pułku piechoty.

P. HOŁÓWKO W  PARYŻU.

Warszawa. (AW1.) W  dniu wczorajszym 
wyjechał do Paryża naczelnik wydziału wscho­
dniego p. Tadeusz Solówko. Pan Hołówko za­
bawi w Paryżu tydzień.

Z dniem 1 sierpnia przeniosłem móje składy 
i biuro burtownej sprzedaży krajowej i zagrani oznej

słoniny, smalcu i sadła
na ul. W ielopole 12 -1 4  (dom y w ła sn e )

W KRAKOWIE.
Stale na składsie świeże transporty towaru we 
wszystkich gatunkach. Sprzedaż smalcu od 25 kg., 
słoniny od 50 kg. aż do przesyłek eałówagonowych

STEFAN SIECZKOWSKI
H u rto w n y skła d  sło niny, sm alcu I sa d ła .

Kroków, ui. W lolopole 13/14*

Atak na św ięcenie niedzieli.
P. Hartglas o „niedzielnej hipokryzji".

Hartglas twierdzi w „Nowym Dzienniku11, 
źa przepisy o święceniu niedzieli i niechęć do 
zreformowania podatku obrotowego jeden tyl­
ko cel mają na widoku: „eksterminację żydów 
w handlu i drobnym przemyśle". Święcenie 

niedzieli należy znieść — z żądaniem ten zwra­
ca się p. Hńrtglas do „decydujących czynni­
ków11 —  gdyż na Helu w niedzielę można do­
stać świeżego Chleba i „nie tylko piekarnie 
lub kawiarnie są tam otwarte, lecz i wędli- 
niamie i owocarnie, a nawet sklepy z galan- 
terją i zabawkami". Dlaczego tam sklepy są 
otwarte? Dlatego —  odpowiada sobie p. Hart­
glas —  bo na Pomorzu niema kupców żydów, 
skich. Niedziela tylko dla żydów. Taka to 

jest „hypokryzja niedzielna11.

Podajemy w  wątpiiwośó informacje pana 
Hartglasa o gystematycznem jakoby narusza­

niu spoczynku niedzielnego w miejscach ką­
pielowych na Pomorzu. Nigdzie skrupulatniej 
spoczynek ten nie jest przestrzegany, jak 
w dzielnicach zachodniob, gdzie handel znaj­
duje się w rękach polskich, a nie żydowskich. 
Być może, że w jakąś niedzielę na Helu wo. 
bec ogromnego napływu obcej ludności jeden 
lub drugi sklep wyłamał się z pod rygoru usta­

w y i naraził się na karę, ale z tego, że na 
Helu, gdzie w s z y s t k i o h  sklepów jest kil- 
naście, naruszono ustawę, nawet taimudyczna 

logika nie pozwala wyciągać wniosku, i i  usta­
wa winna być w całej Polsce zniesiona. Naru­
szanie spoczynku niedzielnego odbywa się na 
wielką skalę i bezkarnie w Małopólsce i Kró­
lestwie przez kupców żydowskich, jednak my 

z tych faktów naruszenia wcale nie wniosku­
jemy, że należy ustawę znieść, ale tylko że 
trzeba naruszających karać aresztem i wyso­
ką grzywną. Żydzi muszą się oswoić z faktem, 
że w  chrześcijańskiej Polsce punkt widzenia 
chrześcijański jeat decydującym przy wydawa­
niu ustaw. Żydzi niezadowoleni z praw gośpó. 
darza u którego mieszkają, mogą gospodarza 

zmienić albo iść na własne gospodarstwo, 
które im Liga Narodów buduje, by ulżyć prze- 
żydzónym —  jak Polska —  krajom.

A  już jaknajostrzej trzeba się zastrzedz 
przeciw zarzuoaniu narodowi polskiemu „hipo­
kryzji niedzielnej1*. Cenzurowanie moralne 
społeczeństwa polskiego, broniącego niedzieli 

przez żyda, broniącego materjalnyoh interesów 

swych współwyznawców; «  to ęfronterja,

Z  S T U D N IC K IC H

ZOFJA RPGWA
Sodaliska, żona Inspektora szkol­

nego w Rzeszowie,

zaopatrzona  św . Sakram entam i 
zasnęła w  Panu dn. 29 lipca  

b. r. p rze ży w szy  53 lat. 

P og rzeb  o d b y ł się dn. 31 lip ca  
w  R zeszow ie , oczem  zaw iad a ­

m ia w  bó lu  pozos ta ły  

M ą *  I s y n .

Obniżenie taryfy inkasowej w P. K 0.
Dotychczasowe opłaty, pobierane przez P. 

K. O. za inkaso weksli i czeków zostały znacz­
nie obniżone. Obecnie pobiera PKO. za inkaso 
weksli miejscowych 1 pro mille, minimum 50 
groszy, a przy kwotach weksli ponad 2000 zł. 
tylko pół pro mille. Przy wekslach inkasowa­
nych za pośrednictwem oddziałów PKO. zali­
cza się oprócz stawek powyższych 50 groszy 
od każdego weksla tytułem porta.

Przy inkasie weksli w miejscowościach, 
w których posługuje się PKO. korespondenta­
mi, względnie pośrednictwem urzędów poczto­
wych, pobierana należytość jest zależną od 
wysokości kw-oty weksla, a zaczyna się ód 
zł. 1.25, względnie zl. 1.75. *

Za inkaso czeków bankowych w Warszaw 
wie i w miastach, gdzie są oddziały PKO., 
wynosi należytość pro mille, minimum 50 gr., 
za inkaso zaś w innych miejscowościach staw­
ki są takie same jak za inkaso weksli. Przy 
zwrocie weksli zaprotestowanych lub jiiewy­
kupionych zalicza PKO. tytułem kosztów 70 
groszy od sztuki.

Obniżenie opłat inkasowych PKO. jest no- 
wem udogodnieniem, z jakich korzystają kli- 
jenci tej instytucji.

a**°rô O " '*r,gWi

10 tys. bszrobotnych Anglików 
wyjeHzśe do Kanady.

Minister kolonji angielskich oświadczył 
w tych dniach w Izbie Gmin, że w przyszłym
tygodniu wyjedzie do Kanady pierwszy trans­
port bezrobotnych, złożony z 10 tysięcy ludzi. 
Do bezrobotnych, rekrutujących się przeważ­
nie z górników, wystosowano okólnik, w któ­
rym zaznacza się ulgi w transporcie do Kaaiar 
dy. Bezrobotni mają być użyci do robót pol­
nych. W  ten sposób rząd  angielski stara się 
rozwikłać palącą kwestję bezrobocia, uważa­
jąc za rzecz korzystną skierowanie nadmiaru 
robotników do kolonij, gdzie robotnicy nie zar 
tracą swej narodowości i przyczynią się do 
podniesienia ro ln ictw a.

R a d i o .
Program  stasyj radjow yeh.

NIEDZIELA, 5-GO SIERPNIA 1928 R.:

Kraków (566). Godz. 10.15 Transmisja na­
bożeństwa z Bazyliki wileńskiej; 12: Transmi­
sja sygnału czasu, hejnału z wieży Marjackiej, 
komunikatu lotniczo-meteorologiczńego; godz. 
16: Pogadanka dla rolników: Inż. Fr. Gajewski 
„Ciekawe doświadczenia rolnicze w Danji11, cz. 
I-sza; godz. 16.20: Odczyt p. t.: „Problem zie­
mniaczany11, wygłosi Dr K. Rouppert, próf. Un. 
Jag.; 16.30: Dr Stanisław Waśniewski: „Kro­
nika rolnicza", 17: Koncert z okazji rocznicy 
„Wymarszu Łegjonów z Krakowa11; —  18.30: 
Rozmaitości; 18.50: Odczyt p. t.: „Juljusz Ligoń 
poeta i Stanisław '̂ Ligoń malarz śląsk“ i, wygł. 
próf. M. Asaaka-Japołł; 19.15: Odczyt p. t.: 
„Wpływ morza.śródziemnego na kulturę naro­
dów południowych11, wygł. prof. Stefanja Win- 
tuschka; 19.40: Odczyt p. t.: „Niszczenie ar­
chiwów w byłej okupacji austrjackiej, w Kró­
lestwie Polskiem, w czasie wojny światowej" 
część I., wygł. ppułk. Dr Józef Seruga. 20.05: 
Komunikat sportowy i inne; 20.30: Koncert 
wieczorny; 22 : Transmisja komunikatów z War 
szawy; 22.30: Transmisja muzyki tanecznej.

9MM9I

którą określić inaczej nie można, ja t  tylko 

mianem. —  żydowska.
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Tw8**z w mroku nocnym.
Pn ek ład  autoryzowany Br. J. Palka.

—  K to  jest w domu oprócz ciebie? —  
zapytał ostrym oonem.

—  M illy , sir.
—  Powiedz je,], aby tu przyszła.
W yją ł z kieszeni garść zmiętych ban­

knotów, wybrał kilka z nich i wygładził. 
Powracające dziewczęta znalazły na biurku 
odliczone dla ni cli pieniąd ze.

—  Oto wasza pensja za całv miesiące Za­
mykam dom i wyjeżdżam na kontynent.

—  K ied y m?my odejść*sir? —  zapytała- 
jedna z pokojówekl zdumiona.

—  Od razu. W yjeżdżam  za pół godziny.
Przyglądał się ze szczytu schodów, jak

wynoszono ich kuferki, odprowadził wzro­
kiem dorożkę, do której wsiadły, , Potem 
zszedł na dół. zamknął i zaryglował bramę, 
ubezpieczając ją iańcuchami i wrócił do ga­
binetu. Twarz jego wykrzywiła sie w stra­
szliwym uśmiechu. Myślał, o człowieku, któ­
ry  próbował go okraść', któryby go zdradził, 
i który nie chciał mówić, dopóki...

Przez pół godziny siedział, pogrążony 
w zadumie. Lacy  Marshalt n-kił coś z marzy­
ciela. Dzwonek od bramy i dobijanie się- do 
niej zbudziło go z odrętwienia, Podszedł do 
okna i wyjrzał na ulicę. Przed bramą »t-sl 
Elton i jego żona, J Torrington —  tak, po­
znał Tanin,gtona, chociaż nie widziai go, cale 
Jata. Inspektor policji i czterech ludzi, w i­
docznie detektywów.

Sięgnął do kieszeni po portfel i wyjąwszy

••wW

płaską, rączkę w ia* z w ytrychem , połączył 
je. Potem podszedł do kominka i załczył 
wytrych między rzeźbione ornamentyr-ota- 
czające palenisko. Przekręcił wytrych i ko­
minek wraz z paleniskieói obrocił sie > bez 
szelestu, jakby na osi. Po  prawej ręce Mars­
halla ukazały sie zarysv potężnego bałwana, 
po lewej widać było część paleniska. Otwo­
rzywszy szufladę biurka, wydubył małą 
szkatułkę. Przez kilka sekund był baro.ro za­
jęty. Perukę^ długi, obwisły nos, wystający 
podbródek o barwie tak odpowiadającej ce­
rze jego twarzy, ze nawet naj wprawnicjśze 
Dko nie mogłoby dostrzec, gdzie zaczyna 
sie sztuka, a gdzie natura —  przytwierdził 
wilgotnemi pale rmi.

Potem zTÓcil do wytrycha i za- chwirę 
kominek znalazł kię na dawne,m misjsjiu. Do 
bramy dobijano się ciągle... Nagle usłyszał 
brzęk szkła.; Ozań naglił. W ,stąpiw^y na pół­
kolistą. podstawę kominka, założył wytrych 
i przekręci’ go tym raz^m na lewo. i

K iedy ściana z paleniskiem obróciła się 
na swoje] osi wyciągnął nogę, aby złagodzić 
wstrząs, Łow.irrzyyżdcy jej zatrzymaniu się. 
Razu pewnego niezgrabny Tonger zatrzymał 
ją tak nagle, że gorący węgiel wpadł, do po­
koju Malpasa. Znów użył wytrycha i sta­
nąwszy na boku przyglądał sie wracające­
mu na dawme miejoce kominkowi. Potem 
rozłożył 'Stalowy przyrząd, spliowal go do 
kieszeni ' zwolna zaczął wchodzić na scho­
dy.

Tam była Audrey Bedford. Z wieiką me-, 
chęcią, -i pod przymusem powiedział mu to 
Stanford. I  teraz; wszystko co dało początek 
jego tragedji. co pozbawiło go nie tylko 
z trudem zdobytego majątku, ale zagrozdo

—T

Ut-wet jegc życiu, imało , się skończyć, .afc 
się rozpoczęło —  wraz z Audrey Bedford!

-Szedł powoli, radując • się - przyszłym 
triumfem nad szczekającemu u jego urzwi 
psami piajwa które chciały go dopaść i za­
wlec tam. gdzie przybrany w czerwoną su­
knię. siwowłosy Kat w ykonywał-wyroki 
śmierci. Uśmiech przywarł do twarzy Mars­
halla, Wszystkie jego plańy... dążenia, spo­
soby... • • <

A  potem przypomniał sobie coś i.Ogarnął 
niepokój. Dlaczego' drzwi '-amknęły się

w chwiliWkiedy był z Dickiem Shannonem? 
Z jakiego powodu? —  Wzruszył inmiołra mi. 
K lim at albo. coś podobnego stał się zapewne 
powodem krótkiego spięcia... i

Stanął teraz pud drzwiami i pochylił gło­
wę, nadsłuchując. Usłyszał, ciche kroki w  ko 
ry tam i i uśmiechnął się znowu. Radość prze 
pełniła mu serce, gdyż przeczuwał, jak stra­
szne wrażenie w ywoła jego ukazanie się. 1 

Otworzył małą skrzynkę na schodach, 
i przekręcił kontakt. W iedział, że w tpj ciiwi 
li pogasły światła w pustym pokoju, w  któ­
rym zamknięto biedną. Audrey. Nie potrze­
bował -światła, nawet malej lampki. k tó rą 
nosił nrzy sobie, aby oświetlać swoją twarz 
celem prżesituszenia tyeii, którzy go widzieli. 
Ciemności należały do niego i do niej

Przekręcił klucz w żarniku. Równocześnie 
usłyszał,' że uwięziona ucieka przez kory­
tarz, wymawiając jakieś niezrozumiale sło­
wa:. usłyszał, że zatrzasnęła sa sobą drzwi. 
W  jednej chwili znalazł się-, w pokoju: w ło­
żył klucz do zamku i przekręcił go. Odtąd 
-iudrey Bedford zdaną była, na jego łaskę 
i żaden człowiek nie mógł jej pospieszyć 
z pomocą

si?Dotknął lękom a ściany. P osuwm 
wzdłuż niej aż do pierwszych drzwi, ktore 
otworzył. - N ie słyszał żadnego szmeru. a‘e 
chciał się upewłmć. Z wyciągniętymi ręko®?
przeszedł- przez pokój i popod ściana®1
Drugi pokój —  tu musiała się sch ron u fj^ '

sze?0 
al

macał łóżko, ale nie słysząc najmnić 
szelestu, obszedł pokój dokoła i zatrzp®, 
się przed drzwnami, nadsłuchując. Tam by®* 
Ozuł to, słyszał jej oddech.

—  ©hodź tu. kochanie! Tym  razom 0* 
nie uciekniesz! Mamy dziś schadzkę i iffljj 
sisz się na nią stawić!
. Usłyszał, że kłoś skrada, sję obok m jr  
na palcach; zorjentował się w samą P5-" 
i znćw stanął w  przejściu.

—  Kochanek tw ój jest na dole, m°j? 
droga —  przeklęty Shamnon i jego psi?W1®’ 
I  ojciec twój. Nie wdesz, że masz ojca. ale 1
jest tutaj. Zobaczy cię... później. ra­
zem z tobą. N ie wdem, czy  będzie się b a r *0

niej<rOcieszył, chociaż znienawddzony przez 
człowiek zginie.

Nagle wyciasnąi ręce i chwycił czyi 5 
ramię, nie było to ramie, którego sięjjjsP0'sodziowal. I w  tej ehwdli na • wysotccsci jcn 
piersi błysnęło niesamowite, zielonka^'0 
światło. Ujrzał przed sobą własna twarz ^  
nos, podbródek, głowę

Drugi Malpas —  sŁiaszliwy, potworny '  
chwycił go za ręce.

—1 Boże! Oo to ma- znaczyć? —  wrz0'
- i chciał się uwolnić z uścisku. . j 
Szukam ciebie —  rzekł giuchy gł®0'i

snął

(Ciąg dalszy nastąpi).

A t l a s  g r z y b ó w  j ?  d a l  n y c h, 95 rysunków kolorowych 
A t l a s  g r z y b ó w  t r u j ą c y c h ,  96 „
A t l a s  r o ś l i n  l e c z n i c z y c h ,  46 „
B i e g a ń s k i  J. Naśze zioła lekarskie i  ich stosowanie w  le­

czeniu, w  opracowaniu popularnem dla wszystkich 
B i e g a ń s k i  J. Podr-jczaik dta zbieraiących zioła leksrskie 
B r e y e r  St. Dr. Nowy lekarz dom owy 
B r e y e r o w a  J. Jarska kuchnia witaminowa 
M a r g o ń s k i  A. Ks. Miód żyw i i leczy

W ysy łk a  na za m ów ien ia  za m ie js c o w e  odw ro tn a .

" K s l ą j a r m a  I f c a k o w s J c a ,  K r j i k ó w |  

jaŁ św- T om aszm  35* r ó g  u l. św . K r z y ż a

N o r k o w s k a  M. Spiżarnia i zapasy zimowe, z licznemi
ilustracjami, oprawne „

P r a ć f e l  R. VRnc domowego wyrobu. —  W yrób domuwy 
piwa, likierów, lemonjad i syropów 

S o i s s  L. Inż .  Wina domowego wyrobu z owoców , miodu 
i zboża . »

S p i s s  L I n i. W yrób win w domu, Krótkie prznpisy 
de V e r  d m o n J a c q u es L. Kuracja rośKnna, 105(i rad 

i wskazówek, iak leczyć ziołam i i środkami domowerm, 
opis ziół leczniczych

W ysy łka  na za m ó w ien ia  z a m ie js c o w e  odw ro tn a .

o -—

4'50

Cl-.ersjf na piuea.
Tysluca jut Yfjrienonyth.

Zażądajcie natychmiast książki, omawiające! 
moją

N ow a sztuko o ^ ty n i ia ia ,
która jut wielu uratowała. Mote być stoso­
wani przy zwykłvm tryb:e życia i przyczy- 
nia się do az^-bidego iwamysnia cborobv, 
nocne poty i kasie! rnikaią, waya ciała 
zwiększa się i stoprr o w / proces wapnienia 

ulecza chorobę.
P o w a g i  15 b

na polu wiedzy lekarskiej potwierdzają sku 
'eczność mojej metody i ihetnie ją stosują. 
Im wcześniej rozpoczyna się stosowanie mo­
jego sposobu odżywiania tem wyniki są lepsze.

Zup łn l«  d a rm e 
otrzymacie moją K siążkę , w której zawarte 
są wiadomości naukowe, ponieważ mój 

nakładca wysyła gratis tylko 
10.000 eęiem piarsy  

przeto napiszcie natychmiast abyście s'ę 
stali również siczęśliwymi odbiorcami

F E O R G  F U L G N E R  Be-lin-Neukiilln 
Rtjngta s t in s tsa s ie  24  — Oddział tm

Powołując sie na ichwałę Walnegc 
Zgromadzenia Zakładu melioracyjnego 
przedtem Banku Meljoracyjuego Stowa­
rzyszenia zarejestr. z ogr. poręką z dnia 
21. marca 1921 wzywa się ostatecznie 
wierzycieli Zakładu melioracyjnego 
przedtem Bauku Melioracyjnego Stew. 
zarejestr. z ogr. por. „by ewemualne 
swoje pretenoie zgłosili do dni b-miu 
na ręce likwidatorów w biurach Mało­
polskich Zakładów Meijoiacyjnych we 
Lwowie, ul 3-Maja 21. w godzinach 
urzędowych od 9 —15-tei.

F ir m a  is tn ie ją c a  p r z e s z ło  120 la t
odznaczona licznymi msdalaml i nagrodami oi! wyst?iaeb krajrwyoh i zasranicznyeb

a między tymi

' I R A K  9  & > R S X  P f l K Y Ż  1 9 2 ł  ( w y s f c ,  H S e d i y a a f O d o w a l

Lwów, dnia 20. lipca 1928.

Zakład WeSjoracyjny

przedtem Bank Melioracyjny we l.wowte

591

Stow. zareiestr. z ogr. por. 

w  likwidacji

IZ A M I EHJĘ a pokoje, 
|j kuchn ię. p rzd d o o ':ó j 

z kom fortem uf. ZybMkie- 
wicza, na pokoi, kuchnię 
przedpokój z.i dop łatą , 
czynsz nr7.czynsz przedwoienny. — 
Zgłoszenia do łego dzif i 
nika pod „Zam:ana 32**.

ADM 1NIST3SACJS do
ruów czynszowych w Kr* 
kowie prowadzi sumień 
nie i na przystępnych tu- 
runkach emer. urzednii 
sądowy. Zgłoszeni; do te 
go dziennika pod , Su­
mienny 324A -S8S

Msm zaszczyt zewiedomiC P. T PNbliezne^ 
ii otworzyłem z dirom 15 llpca

Pracownię blacharska

SiąjwickszŁ w Kraju

B R A C I
fELCIliiSifSCii

W  K A Ł U S Z U  
ulica Króla J ,  SnbiesRiego 5*

(Milopolzka)

W  P R Z E M Y Ś L U  
ulica Krasińsktago N i .  33

%

budowlano galantafyjną 
w Krakowie, przy uf. Krowoderskiej 19,
Posiadając d łu g o le tn ią  p ra k tyk ę  jestem 
w możności nodeimować i wykonywać 
wszelkie najtrudniejsze skomplikowane ro­
boty: krycie kościołów, vneż sygnatur, d i-
chów wszelkiemi insterjami orai ws..elkie 
reperacje w zakres blacharstwa wchodzące 
Polecając się łaskawym względom proszę o 

łaskawe poparcie.
Kreślę się z wysoltiem poważaniem 

Piotr Wilk.

Odlewa dzwony jedynie z najlepsze?" 
zagranicznego metalu, a to. dzwotć 
piąadyncze, zespołj harmonijne, v,s”<V' 
Kich rozmiarów i w dowolnych tonach- 
jakoteż dzwony do wygrywania m d0®: 

t  zw. Canillon.
Przelewa stare nieużyleczne dzwoni; 
oraz dostraja nod gwarancją 'W  1 
harmenji do dzwonów już ^tn.ejąc' - 
: co ]esl specjalnością firm ł'

P isiada siała na składzie wielką ilość gotowych dzwonów o rozmaitej wadze i to "51' 
Wykonuje we własnym zakres,D kompletne dzwonnice żelazne, oraz wrzelkiego rod**J ; 

żelt.ż'd« tonstrukcje wieżowe. . , . , , ^
Wysyła na żądanie strony na miejsce specjalistę w celu udzielenia fachowych p°r* , 

i wskazówek.
Dostarczy dzwony na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, a w razie zaś S  ̂

Jakowe nie odpowiadały życzeniom strony kupującej (warunkom umowy) sabie-a je
kisztem nspowrói, me roszcząc sobie do “t*ony fenpnjącej żadnej pretensji

Criny g ią jn lli7 »- Sgroaia ibiMismv pfeSłalkl di Bi»łsl»di,. Sq ła fa  rata*5 '
m
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